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107 posiedzenie

Sejmu 
Ustawodawczego RP

W dniu 18 bm. na 107 posiedzeniu 
Sejmu Ustawodawczego Prezydent 
RP, Przewodniczący Komisji Kon­
stytucyjnej — Bolesław Bierut wy­
głosił referat pt. „Projekt Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej". Obradom przewodniczył Mar­
szałek Sejmu Władysław Kowalski. 

I Na posiedzeniu obecny był Rząd z 
| premierem Józefem Cyrankiewiczem 
1 na czele. Obecni byli również człon- 
1 kowie Komisji Konstytucyjnej. W lo­

ży dyplomatycznej zajęli miejsca 
(Ciąg dalszy na str. 2)

JE ostatnie/ chwili

Andre Stil zwolniony
PARYŻ (PAP). Agencja AFP po- 

daje, że Andre Stil, redaktor naczel­
ny „L‘Humanite“ został zwolniony z 
więzienia na mocy decyzji izby oskar­
żeń.
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Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
będzie tarczą i orężem narodu 
w walce o rozkwit i świetność Ojczyzny 
Referat Prezydenta RP Tow. Bolesława Bieruta wygłoszony na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 18 lipca br*

WYSOKI SEJMIE!
W imieniu Komisji Konstytucyjnej pragnę przedło­

żyć sprawozdanie z wykonania zadań Komisji oraz 
scharakteryzować podstawowe zasady projektu Kon­
stytucji, który jest obecnie przedmiotem obrad Sej­
mu Ustawodawczego.

Przyjęta przez Sejm 26 maja roku ubiegłego Ustawa 
Konstytucyjna „O trybie przygotowania i uchwalenia 
Konstytucji Polski Ludowej" powołała Komisję Kon­
stytucyjną i zleciła jej opracowanie wstępnego projek­
tu Konstytucji „w celu przeprowadzenia ogólno-na- 
rodowej dyskusji nad projektem oraz zgłoszenia przez 
obywateli wniosków, poprawek i uwag". Na posiedze­
niu plenarnym w dniu 19 września r. ub. Komisja 
wyłoniła 10 podkomisji dla opracowania poszczegól­
nych zagadnień i uchwaliła ogólny regulamin ich pra­
cy. Komisja jednak nie zdołała zakończyć swych prac 
w początkowo ustalonym terminie. W związku z tym 
zaistniała konieczność przedłużenia kadencji Sejmu 
Ustawodawczego, czemu czyniła zadość uchwalona 
przez Sejm Ustawa Konstytucyjna z dnia 15 grudnia 
r. ub.

Wstępny projekt Konstytucji zgodnie z wytycznymi 
ustawy z dnia 26 maja r. ub. stał się przedmiotem dy­
skusji ogólnonarodowej o olbrzymim zasięgu i pow­
szechnym udziale obywateli. W zebraniach i nara­
dach, poświęconych dyskusji nad projektem Konsty­
tucji, których odbyło się łącznie ponad 200 tysięcy, 
wzięło udział z górą 11 milionów uczestników, w tej 
liczbie około 3.600 tysięcy mieszkańców gromad wiej­
skich i około 2.700 tysięcy uczestników zebrań i narad, 
organizowanych przez młodzież. Szczególnie żywy od­
dźwięk i zainteresowanie wzbudził projekt Konstytu­
cji wśród załóg robotniczych na zebraniach, które od­
były się we wszystkich zakładach pracy, na sesjach 
Rad Narodowych, na poświęconych omówieniu pro­
jektu Konstytucji posiedzeniach instytucji społecz­
nych, w których obok robotników i chłopów brały 
udział również szerokie warstwy inteligencji. W dy­
skusji nad projektem wypowiedziało się ustnie około 
1.400 tysięcy obywateli, zaś ponad 25 tysięcy nadesłało 
swe uwagi w formie pisemnej. Pisemne wypowiedzi 
zawierały ogółem 2822 poprawki o treści merytorycz­
nej, częstokroć cennej, lub o charakterze redakcyj­
nym.

W podsumowaniu dyskusji ogólno-narodowej Ko­
misja Konstytucyjna stwierdziła, że opracowany przez 
nią projekt Konstytucji znalazł całkowite uznanie i po 
parcie wielomilionowych mas naszego narodu. Przed­
stawiony Wysokiemu Sejmowi ostateczny tekst pro­
jektu Konstytucji uwzględnia szereg poprawek, które 
w toku prac Komisji zostały przez nią zakwalifikowa­
ne jako słuszne.

W ten sposób projekt Konstytucji stał się nie tyl­
ko wyrazem analizy i opracowań Komisji Konsty­
tucyjnej, której Sejm Ustawodawczy powierzył to 
zadanie, ale stanowi obecnie sprawdzony w toku dy­
skusji ogólno - narodowej wyraz rzeczywistych pra­
gnień i poglądów najszerszych mas polskiego ludu 
pracującego. Jest to fakt szczególnie doniosły.

W okresie przedwrześniowym dwie konstytucje mia 
ły kolejno regulować stosunki polityczno - społecz­
ne i warunki życia narodu, konstytucja z roku 1921 
i z roku 1935. Obydwie te konstytucje — jakkolwiek 
pierwsza z nich dość istotnie różniła się od drugiej, 
przeforsowanej brutalnie i narzuconej przez sanacyj­
ną klikę faszystowską — miały na celu podporządko­
wanie i utrzymanie mas ludowych w posłuszeństwie 
wobec panującej klasy kapitalistyczno - obszarniczej, 
zabezpieczenie przywilejów tej klasy i usankcjono­
wanie wyzysku mas pracujących.

Konstytucja z marca 1921 roku była uchwalona w 
okresie, gdy pod wpływem Wielkiej Rewolucji Rosyj­
skiej wznosiła się fala walk rewolucyjnych w Euro­
pie, gdy masy pracujące domagały się realizacji praw 
demokratycznych i sięgały po władzę. Toteż w kon­
stytucji tej burżuazja usiłowała zabezpieczyć swe za­
grożone wówczas interesy w sposób zamaskowany 
mętnymi i tylko formalnie demokratycznymi sformu­
łowaniami, licząc, że w miarę wzmacniania swej wła­
dzy klasy panujące będą komentowały przepisy Kon­
stytucji według swej woli. W rzeczywistości już od 
pierwszych chwil po uchwaleniu konstytucji z 1921 
roku jej pseudo - demokratyczne sformułowania oka­
zały się fikcją, a terror policyjny coraz ostrzej godził 
w klasę robotniczą i w jej organizacje, jak również 
lewicowy ruch chłopski, gwałcąc bez żadnych skru­
pułów formalne przepisy konstytucyjne. Niedługo 
jednak burżuazja potrafiła rządzić w Polsce w opar­

ciu o tę konstytucję. Kryzys rządów burżuazyjnych 
pogłębił się i burżuazja chwyciła się jeszcze bardziej 
obnażonych i cynicznych form swej dyktatury. W 
pięć lat później dokonany został faszystowski prze­
wrót piłsudczyzny pod pretekstem walki z „sejmo- 
wladztwem". jako skutkiem konstytucji marcowej, 
którą piłsudczyzna zamieniła na jawną już dyktaturę 
burżuazji, formułując następnie jej zasady prawne w 
konstytucji faszystowskiej z roku 1935.

Masy ludowe, które tworzyły swą pracą byt i bo­
gactwa ojczystego kraju, nie miały nigdy w dziejach 
narodu możności stanowienia o prawach i warunkach 
życia społecznego. Mogło się to stać dopiero po zdoby­
ciu władzy przez masy pracujące, czemu dał wyraz 
wiekopomny Manifest Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego z 22 lipca 1944 roku.

Fakt czynnego i twórczego udziału wielomilionowych 
mas narodu polskiego w dyskusji nad projektem Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej posiada donio­
słe historyczne znaczenie. Nowa nasza Konstytucja ze 
względu na swą przełomową treść, jak również po­
wszechne Jej omówienie w toku dyskusji ogólnonarodo­
wej staje się pierwszą w dziejach narodu Konstytucją 
polskiego ludu pracującego jako właściwego i rzeczywi­
stego dziś gospodarza kraju, rządzącego się własnymi 
prawami.

Może nasunąć się pytanie, dlaczego projekt Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w obecnej jego 
formie i treści staje się przedmiotem obrad Sejmu Usta­
wodawczego dopiero w końcowym a nie w początkowym 
okresie kadencji, to znaczy dopiero w 1952 roku, a nie 
przed pięciu laty.

Ma to swoje głębokie uzasadnienie.
Konstytucja powinna być podsumowaniem, bilansem, 

uwieńczeniem dokonanych już przemian społecznych, 
politycznych i gospodarczych, które stanowią podstawę 
ustrojową stosunków społecznych w państwie. Od chwili 
wyzwolenia Polski z najazdu hitlerowskiego przez zwy­
cięską Armię Radziecką dokonywały się w naszym kraju 
głębokie przeobrażenia, które miały charakter rewolucyj­
ny i przełomowy. W roku 1947 Polska miała już za sobą 
szereg takich przeobrażeń, jak przede wszystkim refor­
ma rolna, likwidacja obszarnictwa i resztek feudalizmu, 
a następnie, unarodowienie przemysłu — likwidacja wiei 
kich kapitalistów, bankierów itp. Tym niemniej procesy 
najgłębszych przemian społecznych i gospodarczych 
znajdowały się w tym okresie jeszcze w stadium począt­
kowym. W ciągu tego okresu polski lud pracujący toczył 
ostre walki klasowe, których celem było utrwalenie wła­
dzy ludowej, rugowanie i likwidacja warstw pasożytni­
czych i przebudowa ustroju społecznego na gruncie uspo­
łecznienia podstawowych środków produkcji. W trakcie 
tych walk władza ludowa tworzyła odpowiednie prawa, 
które w sposób rewolucyjny rozwiązywały stojące na po­
rządku dziennym zagadnienia. Do tego rodzaju wielkich 
aktów prawnych należy zaliczyć dekret, o Reformie Roi 
nej z 6 września 1944 roku, ustawę z dnia 11 września 
1944 roku o organizacji i zakresie działania Rad Naro­
dowych, ustawę z 3 stycznia 1946 roku o przejęciu na 
własność Państwa podstawowych gałęzi gospodarki na­
rodowej. W dziedzinie organizacji i struktury naczelnych 
władz państwowych został utrzymany w zasadzie w 
w pierwszym okresie system ujęty w konstytucji z 1921 
roku z dość istotnymi jednak zmianami, które na pod­
stawie referendum z 30 czerwca 1946 roku odrzuciły 
burżuazyjny 2-izbowy system parlamentarny i ustaliły 
nową strukturę tych władz, ujętą w tak zwanej „Malej 
Konstytucji" z 19 lutego 1947 roku. Decydującymi o cha­
rakterze i tempie rozwoju ekonomiki kraju, o jego uprze­
mysłowieniu były następujące ustawy: O Trzyletnim 
Planie Odbudowy Gospodarczej, który obejmował okres 
lat 1947—1949, a wykonany został na dwa miesiące 
przed terminem i ustawy o 6-letnim Planie Przebudowy 
Gospodarczej Kraju na podstawie nowej techniki, który 
nazywamy Planem Budowy Podstaw Socjalizmu w Polsce 
i realizujemy wyprzedzając na ogól poważnie z roku na 
rok w procesie wykonania nakreślone w nim zadania.

Obecny projekt Konstytucji opiera się więc na zdoby­
czach i osiągnięciach gospodarczych, politycznych i spo­
łecznych ludu pracującego w ciągu minionych 8 lat od 
chwili powstania Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego. Bardzo istotną cechą Konstytucji jest jej trwa­
ła i rzeczywista treść społeczna. Przedłożony Sejmowi 
Ustawodawczemu projekt Konstytucji jest wyrazem no­
wych stosunków politycznych, wyrazem władzy ludowej, 
która ukształtowała nasze państwo demokracji ludowej, 
umocniła jego autorytet, jego siłę, jego organizację, u­

gruntowała prawa i wolności demokratyczne jak rów­
nież obowiązki obywatelskie.

Obecny projekt Konstytucji opiera się na mocnym fun­
damencie zdobytych już i ugruntowanych nowych stosun­
ków w ekonomice kraju, nowego układu sił klasowych, 
posiada trwały i mocny grunt w zdobytej już i faktycznie 
istniejącej rzeczywistości obecnego naszego życia spo­
łecznego.

Jakaż jest ta rzeczywistość, co i w jakim kierunku 
zmieniło się u nas w ciągu ostatnich 5—6 lat?

Pragnę przytoczyć tylko najbardziej istotne podsumo­
wania cyfrowe z dziedziny naszego budownictwa socja­
listycznego.

Znajdujemy się dopiero w połowie naszego wielkiego 
planu 6-letniego, ale na tory gospodarki planowej wkro­
czyliśmy już z chwilą uchwalenia planu 3-letniego, czyli 
mamy już za sobą prawie 6 lat gospodarowania według 
planu.

Przed rozpoczęciem tego okresu — w roku 1946 — mie­
liśmy zatrudnionych w gospodarce i administracji poza 
rolnictwem 2.850 tysięcy osób, podczas gdy przed wojną 
w roku 1938 liczba zatrudnionych pracowników najem­
nych poza rolnictwem wynosiła ogółem 2.730 tysięcy o- 
sób. W roku 1947 — pierwszym roku planu 3-letniego — 
liczba zatrudnionych poza rolnictwem wzrosła do 3.180 
tysięcy, zaś w roku bieżącym wynosi już 5.340 tysięcy 
osób, czyli prawie 2-krotnie więcej niż przed wojną i o 
68 proc, więcej niż w roku 1947. W stosunku procento­
wym do ogółu ludności liczba pracowników najemnych 
poza rolnictwem wynosiła przed wojną niespełna 8 proc , 
dziś zaś jest w tych działach zatrudnionych 21 proc. Cy­
fry te wyrażają dobitnie zmiany w układzie stosunków 
klasowych w naszym kraju.

Nie mniej jaskrawo występują te zmiany jeśli porów­
nać liczby robotników zatrudnionych w przemyśle wiel­
kim i średnim przed wojną i obecnie. W roku 1937 było 
zatrudnionych w tym przemyśle, który stanowi) wówczas 
własność kapitalistów przeważnie obcych, — 860 tysię­
cy robotników, w roku 1946 — gdy przemysł ten stał się 
własnością ogólnonarodową liczba zatrudnionych wyno­
siła już 1,050 tysięcy, a dziś liczba robotników w prze­
myśle wielkim i średnim, który jest naszym przemysłem 
socjalistycznym, wynosi prawie 2 miliony, czyli 230 proc, 
w stosunku do okresu przedwojennego.

Nie można jednak naszego dzisiejszego przemysłu po­
równywać z przedwojennym tylko na podstawie liczby 
zatrudnionych w nim ludzi. Nasz obecny przemysł so­
cjalistyczny staje się stopniowo w miarę postępu uprze­
mysłowienia nowym przemysłem, opartym na nowej tech­
nice, a więc na znacznie wyższej wydajności pracy czło­
wieka. Tak więc jeśli przyjąć za 100 wskaźnik zatrud­
nienia i wskaźnik produkcji w wielkim i średnim prze­
myśle socjalistycznym w roku 1946, to w roku 1952 wskaź 
nik zatrudnienia podnosi się do 188, zaś wskaźnik pro­
dukcji do 450, czyli na jednego robotnika przypadnie w 
roku bieżącym prawie 2 i pół raza większa wartość pro­
dukcji niż w roku 1946.

O postępach w uprzemysłowieniu kraju i rozwoju so­
cjalistycznych form w gospodarce narodowej świadczy 
udział gospodarki socjalistycznej w tworzeniu dochodu 
narodowego. W roku 1946 udział ten wynosił 45,5 proc, 
w 1947 — 50,4 proc., w 1951 już 72,4 proc., a w roku bie­
żącym według planu powinien wynieść 73,2 proc., czyli 
że gospodarka socjalistyczna, w której decydującą rolę 
odgrywa przemysł, jęst już głównym źródłem i podsta­
wą dochodu narodowego, określa ogólny charakter na­
szej gospodarki narodowej. Jak wiemy przed wojną prze 
mysł w Polsce odgrywał znacznie mniejszą rolę niż rol­
nictwo i Polska była charakteryzowana jako kraj rol­
niczy.

Tempo wypierania elementów kapitalistycznych z prze­
mysłu obrazuje następujący wzrost udziału przemysłu 
socjalistycznego w ogólnej produkcji przemysłu: w 1946 
roku udział ten wynosił 86,3 proc., w 1947—89,5 proc,, 
w 1951 osiągnął już 99,4 proc., a w roku bieżącym osiąg 
nie.99,6 proc., czyli możemy uważać, że elementy kapitali­
styczne zostały z naszego przemysłu niemal całkowicie 
wyparte.

W tym samym kierunku rozwijała się sytuacja w na 
szym handlu, w Którym udział elementów kapitali­
stycznych w obrotach hurtowych w roku 1946 wynosił 
jeszcze 20 proc., w 1947 — 15,5 proc., obecnie zaś obroty 
w handlu hurtowym obsługiwane są w 100 proc, przez 
uspołecznioną sieć handlową. Na szczeblu obrotów 

detalicznych udział sieci uspołecznionej w roku 1946 
wynosił tylko 22,2 proc., w 1947 — 30 proc., — obec­
nie zaś wynosi 94 proc.

Inaczej, oczywiście, przedstawiają się stosunki w 
naszym rolnictwie, gdzie przeważa drobnotowarowa 
indywidualna gospodarka chłopska. Ale i w rolnictwie 
wzrasta szybko udział gospodarki uspołecznionej, 
jakkolwiek ogólny jej poziom jest, jeszcze stosunko­
wo niewysoki. W roku 1946 udział gospodarki socja­
listycznej w ogólnej wartości produkcji rolnej wynosił 
zaledwie 2 proc., w 1947 — 5,3 proc., w 1951 — 12,2 
proc, i w roku bieżącym wyniesie około 16 proc. O 
szybkim tempie wzrostu socjalistycznego rolnictwa w 
porównaniu z okresem sprzed 6-ciu lat świadczą na­
stępujące wskaźniki: jeśli przyjmiemy za 100 produk­
cję socjalistycznego rolnictwa w roku 1946, (sektor 
socjalistyczny reprezentowały wówczas tylko Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne), to już w roku 1947 — 
po wyprowadzeniu tej gospodarki z zaniedbania, po 
złamaniu polityki hamowania jej rozwoju, którą prak­
tykował Mikołajczyk wraz z bandą nasadzonych tam 
przez niego szkodników — wskaźnik produkcji PGR 
podniósł się przeszło trzykrotnie — do 339, w roku 
1951 (łącznie ze spółdzielniami produkcyjnymi) 1.264, 
a w roku bieżącym dosięgnie według planu 1.781, czy­
li w ciągu 6 lat wzrasta prawie 18-krotn.ie. Jest rze­
czą niewątpliwą, że rozwój spółdzielczego ruchu 
chłopskiego w produkcji rolnej, któremu sprzyjać bę­
dą również zasady wyrażone w art. 9 i 10 projektu 
Konstytucji, przyczyniać się będzie do coraz wyższych 
osiągnięć w dziedzinie rozwoju na wsi spółdzielczo­
ści produkcyjnej.

Zmiany, które pozwoliłem sobie zilustrować cyfro­
wo w przytoczonych przykładach mają charakter 
zmian nie tylko ilościowych, ale również jako­
ściowych. Decydujące są zmiany charakteru naszej 
ekonomiki, jej nowej treści społecznej, to znaczy — 
decydujące jest to, komu ona służy, czyje potrzeby i 
interesy ma na celu. Nie ma już dziś w Polsce wielkich 
kapitalistów, obszarników, bankierów lub potentatów 
imperialistycznego kapitału — nie im więc służy 
nasza gospodarka, nie dla ich zysków produkują na­
sze fabryki, kopalnie, huty, nie dla ich korzyści pra­
cują milionowe i coraz liczniejsze rzesze robotników, 
inżynierów, pracowników umysłowych w przemyśle i 
chłopów w rolnictwie. Ekonomika polska zmieniła 
się od podstaw z chwilą, gdy jej gospodarzem stał się 
lud pracujący, gdy jedynym jej włodarzem jest dziś 
naród polski. Jego potrzebom, jego interesom, wzmac­
nianiu jego sił, kształtowaniu jego przyszłości służy 
dziś cała nasza gospodarka narodowa. Oto — co jest 
najistotniejsze. (Oklaski).

I ta właśnie najistotniejsza prawda legła u podstaw 
projektu Konstytucji, wypełnia całą jej treść od po­
czątku do końca. Ustawa zasadnicza państwa ludowe 
go powinna być w przeciwstawieniu do konstytucji 
burżuazyjnej nie słowną deklaracją praw obywatel­
skich i demokratycznych, lecz ich gwarantem, ich za­
bezpieczeniem. Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej czyni w pełni zadość tej podsta­
wowej zasadzie, ponieważ mocnym i niezawodnym 
oparciem dla praw obywatelskich i wolności demokra 
tycznych są nasze przeobrażenia społeczno - gospo­
darcze oraz ludowy charakter naszej władzy i przo­
dującą, kierownicza w niej rola polskiej klasy robot­
niczej, która strzec będzie zawsze niezłomnie soju­
szu z podstawowymi masami chłopstwa pracującego 
w budownictwie nowego socjalistycznego ustroju spo 
łecznego.

Rzeczywistą podstawą rozwoju stosunków politycz 
nych i kulturalnych są stosunki ekonomiczne. Na 
nich opiera się, z nich wyrasta, im służy cała nad­
budowa polityczna, prawna i ideologiczna, a więc 
władza państwowa i Konstytucja, które z kolei wy­
wierają wpływ na charakter ogólnych stosunków spo 
łecznych, stosunków produkcji. W społeczeństwach 
kapitalistycznych, gdzie istnieje wyzysk mas pracu­
jących — prawa i swobody obywatelskie dla tych mas 
stają się fikcją i oszustwem, albo też są formalnie 
i faktycznie likwidowane przez coraz jawniejszy ter­
ror policyjny i faszystowski, przez wzrost milita- 
ryzmu. Ograniczanie i deptanie praw obywatelskich 
obserwujemy obecnie w krajach kapitalistycznych, nie 
wyłączając tych, które — jak Francja czy Anglia — 
pyszniły się niegdyś swym formalnym -demokra- 
tyzmem burżuazyjnym. Dziś w Anglii prześladuje 
się obrońców pokoju, we Francji gwałci się brutalnie 
nawet takie przepisy konstytucyjne jak prawo nie­
tykalności poselskiej, nie mówiąc już o nieustannych 
orgiach policyjnych w stosunku do mas robotniczych

(Ciąg dalszy na stronie 3),
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W niedzielę w Warszaw ie oraz 
we wszystkich miastach wo 

jewódzkich i oowiatowych od­
bywa się wielki Zlot Młodych 
Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej. Tak jak 
stal nabywa twardości i wytrzy 
małości wśród wielu prób ognia, 
tak i olbrzymie rzesze najlep­
szej młodzieży, przybywającej 
na Zlot przeszły przez trud wal 
ki, przez próby charakteru, wie­
dzy, umiejętności wielkiego ogól 
nopolskiego ruchu współzawod­
nictwa przedzlotowego,

W głębiach górnośląskich 1 
dolnośląskich kopalni w walce 
o więcej ton węgla zdobywali 
młodzi górnicy tytuł delegata 
na Zlot. Wśród łun pieców hut 
niczych, przy szybkościowych 
wytopach młodzi hutnicy zdoby 
wali ostrogi rycerza pracy, a za 
razem tytuł delegata na Żlot; w 
salach szkół, na uniwersytetach 
zdobywano ten dumny tytuł w 
toku pracy o polepszenie wyni­
ków egzaminów, o podniesienie 
poziomu naukowego, o podnie­
sienie dyscypliny nauki.

Ważnym frontem walki była 
jest i będzie wieś, gdzie młodzie 
ży chłopskiej przypada, wielka 
rola w dziedzinie umacniania so 
juszu robotniczo-chłopskiego I 
ci młodzi, którzy dają wzór bo­
jowej postawy, świadomości po­
litycznej i ambicji w PGR-ach 
i POM-ach; i ci, którzy czynnie 
współdziałała w ważnym dziele 
przebudowy drobnej, indywidu­
alnej gospodarki chłopskiej 
w wielką uspołeczniona 
gospodarkę zespołową, i ci. 
którzy pracą swoją wy­
kazują ile możliwości istnie­
je w dziedzinie wzrostu wydaj­
ności produkcji rolniczej; wszy­
scy oni. młodzi bojownicy walczą 
cy przeciw wyzyskowi bogaczy 
i spekulantów wiejskich — kuła 
ków, demaskujący tych, któ­
rzy uchylała się od wypełnie- 
niamhowiazi-ńw wobec ubóstwa 
dobrze zasłużyli się Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W wielkim Zlocie, w Warsza 
wie. w miastach wojewódzkich 
1 powiatowych, we wspólnym 
szeregu ze swymi kolegami z ru 
sztowań wielkich budów Planu 
6-letniego. ze wsi, z uczelni sta­
ną nasi najlepsi żołnierze, przo" 
downicy wyszkolenia Oni to sto 
ja na straży niewzruszalnej, o- 

Lotnictwo Radzieckie na straży pokoju
W dniu 20 lipca naród radziecki 

obchodzi Święto Floty Powietrz­
nej ZSRR. Dzień ten jest dla tysię­
cy lotników radzieckich, dla mecha 
ników, konstruktorów, inżynierów 
1 robotników przemysłu lotniczego 
dniem radości 1 dumy z osiągnię­
tych zwycięstw, dla milionów oby­
wateli jest dniem wyrażenia ser­
decznej więzi, łączącej naród z si­
łami lotniczymi ZSRR.

Od pierwszej chwili istnienia wła 
dzy radzieckiej, państwo otaczało 
szczęgólną opieką lotnictwo. Naród 
radziecki pod kierownictwem par­
tii bolszewickiej ujął w swe ręce 
budownictwo floty powietrznej o- 
raz energicznie zajął się wychowa­
niem kadr lotniczych. Już w okre­
sie interwencji imperialistów prze­
ciw młodemu państwu radzieckie­
mu, wojska lotnicze bohatersko zda 
ły egzamin wobec swej ojczyzny, 
gromiąc wraz x wojskami lądowy­
mi wroga.

Okres międzywojenny to okres 
wspaniałego rozkwitu przemysłu 
lotniczego, okres stałego wzrostu 
potęgi powietrznej ZSRR. Genial­
na myśl wielkich rosyjskich uczo­
nych Możajskiego, 2uk(hvskiego, 
Ciołkowskiego i Innych, została w 
Związku Radzieckim rozwinięta, 
przyczyniając się do coraz większe 
go ujarzmienia żywiołu powietrzne 
go. Przeloty dokonywane przez lot 
ników radzieckich do Bieguna Pół­
nocnego i przez Biegun Północny 
do Ameryki, loty na Dalftki 
Wschód, do niezbadanych zakąt­
ków ziemi, lot do stratosfery, wspa 
nlałe rekordowe loty szybowców, 
wyczyny spadochroniarzy — oto

I statecznie ustalonej granicy na 
Odrze i Nysie; oni to czuwają 
by naród nasz mógł spokojnie 
pracować, rozwijać gospodarkę 
i kulturę.

Centralnym punktem Zlotu 
jest stolica narodu polskiego, 
przekształcającego się w naród 
socjalistyczny nowa Warszawa, 
radość i duma wszystkich pracu 
jących Polski Ludowej, dzieło 
rąk, umiejętności i talentów 
śmiałych projektantów i boha­
terskiej klasy robotniczej. To 
nowe miasto jest umiłowane 
przez nową polską młodzież.

Miliony młodzieży miast i 
wsi, które dziś z pieśnią prze­
ciągają przez ulice Warszawy 
oraz wszystkich miast wojewódz 
kich i powiatowych, to nasze naj 
większe bogactwo, nasz skarb naj 
większy. Młodzież robotnicza 
wykazała, że limie opanowywać 
najnowsze, przodujące radzie­
ckie metody organizacji pracy, 
że umie walczyć o oszczędność 
w produkcji, o wzmożenie wy­
dajności pracy, przeciwko mar­
notrawstwu.

Zdała ona przed narodem poi 
skim egzamin z przedmiotu naj 
trudniejszego i najważniejszego 
— z nowego stosunku do pracy. 
Wartość materialna tego, co 
przyniósł czyn przedz.lotowy wy 
nosi setki milionów złotych. Ale 
nie można przeliczyć na złote 
wyzwolonego żywiołu energii, 
zapału i ofiarności. Młodzież 
polska, która masowo uczestni­
czyła w przygotowaniach przed 
zlotowych i ZMP-owska i nie- 
zorganizowana, udowodniła czv 
nem .swój patriotyzm, swoja 
wielką miłość do Polski Ludo­
wej.

A czyż jest coś cenniejszego 
niż patriotyzm młodzieży?

Przecież ci młodzi, których 
radość i dumę widzimy w mani­
festacjach zlotowych, to przyszli 
kierownicy przemysłu, przyszli 
działacze polityczni, przyszli 
przodujący naukowcy i ar­
tyści, przecież, to nasza 
zmiana. I oni to wykazali, 
że rozumieją, iż ich głównym 
zadaniem jest świadomie wal­
czyć w szeregach Frontu Naro­
dowego o pokój i socjalizm po­
przez realizację Planu 6-letnie 
go. Dziś wrogowie Polski Ludo­
wej. patrząc na niezliczone rze 
sze młodvch manifestujące od­

karty chwały lotnictwa radzieckie­
go przedwojennego okresu pokojo­
wego budownictwa ZSRR.

W okresie Wielkiej Wojny Naro­
dowej flota powietrzna ZSRR ode­
grała wielką rolę w rozgromieniu 
faszyzmu hitlerowskiego i japoń­
skiego. Pod kierownictwem partii 
bolszewickiej, pod osobistym do­
wództwem Towarzysza Stalina si­
ły powietrzne ZSRR w codziennej 
walce, w zmaganiach z wrogiem 
torowały drogę zwycięstwu. Lot­
nicy radzieccy, nazwani przez na­
ród sokołami stalinowskimi, doko­
nywali cudów bohaterstwa, nie 
szczędzili sił 1 ofiar dla ojczyzny.

„W walkach o wolność i niepod­
ległość naszej Ojczyzny — powie­
dział Towarzysz Stalin — lotnicy 
radzieccy dali liczne przykłady 
bezgranicznego hartu, męstwa 1 
prawdziwego heroizmu. Zapisali 
oni wiele wspaniałych kart w dzie­
jach Wielkiej Wojny Narodowej."

O wspaniałych sukcesach lotni­
ków radzieckich zadecydowała 
również ofiarna praca konstrukto­
rów i robotników na zapleczu, któ­
rzy na wezwanie stalinowskie 
„wszystko dla frontu, wszystko dla 
zwycięstwa", odpowiedzieli zwięk­
szeniem produkcji samolotów bo­
jowych, podniesieniem ich Jakości 
I stałym doskonaianiem produko­
wanych typów. W ciągu ostatnich 
trzech lat wojny radziecki prze­
mysł lotniczy dostarczał na front 
rocznie 40.000 samolotów. Pod ko­
niec wojny radzieckie lotnżctwo bo 
jowe wzrosło pięciokrotnie w po­
równaniu z początkowym okresem 
wojny. „W toku wojny entuzjazm

danie sprawie pokoju i socjali­
zmu, gryzą z wściekłości palce. 
Młodzież polska idzie po linii 
wytyczonej przez partię naszą 
ku szczytnym celom przez nią 
narodowi naszemu wytkniętym 
ku socjalizmowi, ku Polsce siły, 
piękna, sprawiedliwości, roz" 
kwitu, bogactwa i kultury. Mło 
dzież polska walczy przeciwko 
imperializmowi i jego agentom 
wewnątrz naszego kraju. Niech 
się wrogowie bacznie przypa­
trzą Zlotowi! Ujrzą swą nicość, 
swoje odosobnienie w narodzie!

Ujrzą na Zlocie olbrzymie rze 
sze młodzieży i zetempowskiej 
i n.iezorganizowanej. Jedność 
młodzieży polskiej w służbie so­
cjalizmu jest faktem niezaprze­
czalnym. Na Zlocie większość 
uczestników — to młodzież nie- 
zorganizowana; w dniach czynu 
przedzlotowego w potężny nurt 
walki o przyspieszenie budow­
nictwa socjalizmu na wsi i w 
mieście włączył się niejeden 
młody Polak, który dotąd stał 
na uboczu, był obserwatorem, 
a nie współbojownikiem. I to 
stanowi jedno z najcenniejszych 
osiągnięć Zlotu.

Młodzież polska ma dzisiaj 
prawo i tytuł do dumy i 
radości. 2yje i pracuje we wspa 

niałych czasach, swoją pracę i 
umiejętności oddaje sprawie 
przeobrażenia Polski w „kraj wy 
soko uprzemysłowiony, kraj że 
laza, betonu i stali, kraj maszyn 
i elektryczności, kraj wysokiej 
techniki zarówno w przemyśle, 
jak i w rolnictwie, kraj korzysta 
iący w pełni ze swych ukrytych 
dotąd i słabo wykorzystanych, 
nie bezspornie wielkich bogactw 
naturalnych, kraj jednolity go­
spodarczo i kulturalnie, kraj 
wielkiej metalurgii i wielkiej 
chemii, kraj żeglugi morskiej i 
portów światowych, kraj wyso­
kich urodzajów i wysokiej kul­
tury" fBierut).

Wielkie zadania nakładają 
wielkie obowiązki. Zlot jest 
otwarciem nowego etapu pra­
cy i walki- To, co osiągnięto w 
toku współzawodnictwa przed 
zlotowego: musi być utrwalone 
i wielokroć pomnożone.

Tego wymaga chwila dzieło­
wa. tego wymagają dni naszej 
walki przeciwko spiskowi ame- 
rykańsko-hitlerowskiemu. dni 
walki o budowę socjalizmu w 
Polsce, wszędzie—w mieście jak *

pracy robotników, robotnic, inży­
nierów i pracowników umysło­
wych, wynalazczość, i utalentowa­
nie radzieckich konstruktorów lot­
niczych umożliwiły uzbrojenie na­
szego lotnictwa w wiele tysięcy do­
skonałych samolotów bojowych, 
które na skrzydłach swych niosły 
śmierć wrogowi 1 nieśmiertelną 
sławę naszemu wielkiemu narodo­
wi radzieckiemu" — tymi słowami 
Towarzysz Stalin ocenił zasługi 
pracowników przemysłu lotnicze­
go.

Po zwycięskim zakończeniu woj 
ny lotnicy radzieccy oddali wszyst­
kie swe umiejętności, cały swój ta­
lent służbie pokojowego budow­
nictwa. Pomagają oni przy budowie 
wielkich obiektów komunizmu, do- 
wożąo w szybkim tempie sprzęt 
1 urządzenia, skutecznie prowadzą 
walkę ze szkodnikami pól i lasów, 
walkę z malarią i innymi choroba 
mi. Samoloty radzieckie wykorzy­
stywane są do użyźniania pól do 
sadzenia leśnych pasów ochron­
nych na olbrzymich połaciach kra­
ju. Coraz poważniejszą rolę odgry­
wają one w transporcie towaro­
wym 1 pasażerskim, dzięki nim 
radzieoka służba zdrowia może 
nieść szybką pomoc ludziom nawet 
w najbardziej odludnym zakątku 
kraju. Samolot przewożący pocztę, 
książki i filmy do dalekich tajg sy 
beryjskich, do pustynnych obsza­
rów Azji jest ważnym czynnikiem 
podnoszenia poziomu kulturalnego 
narodu.

Radziecki przemysł lotniczy pod 
opieką państwa nieustannie kroczy

i na wsi. Zwycięstwo nasze w 
tej walce jest pewne, gdyż coraz 
żywiej biją młode, czułe i górą 
ce, miłujące Ojczyznę serca. „Du 
żego rozmachu — mówił Towa­
rzysz Bierut na VII Plenum KC 
PZPR — nabiera popularyzacja 
nowych metod pracy, nowych 
form współzawodnictwa, a tak­
że ruch racjonalizatorski wśród 
młodzieży pracującej — zorga­
nizowanej w Związku Młodzie­
ży Polskiej i niezrzeszonej. W 
atmosferze wielkiego entuzjaz' 
mu rozwija się współzawodni­
ctwo naszej młodzieży w związ­
ku z przygotowaniami do Zlotu 
lipcowego. Związek Młodzieży 
Polskiej — najbliższy i najdzie! 
niejszy pomocnik partii — roz­
winął w tej akcji olbrzymią ini­
cjatywę. uaktywniając wokół 
haseł Zlotu milionowe szeregi 
młodzieży pracującej i uczącej 
się, zrzeszonej i niezrzeszonej." 

Zlot Młodych Przodowników 
— Budowniczych Polski Ludo­
wej odbywa się w dniach po­
przedzających ósme Święto Wy 
zwolenia. Jakże olbrzymie prze 
miany gospodarcze, społeczne i 
polityczne dokonały się w ciągu 
tych ośmiu lat. Utrwalamy je 
obecnie w nowej Konsty­
tucji — Wielkiej Karcie Wolno­
ści narodu przekształcającego 
się w nowv naród socjalistycz­
ny Nowa Konstytucja, dumny 
bilans dorobku całego narodu ale 
i zarazem wskazania na przy­
szłość, znajdzie współwykonaw 
cę w polskiej młodzieży. Ona to 
stanowi nową kadrę we wszyst­
kich dziedzinach życia. Jej 
przypada w głównej mierze obo 
wiązek obrony naszej suweren­
ności na lądzie, morzu i powie­
trzu.

Dziś, kiedy młodzież w dniu 
swego święta dokonuje przegla 
du i dorobku swej pracy, trze­
ba, by jasno uświadomił sobie 
każdy młody budowniczy Pol­
ski Ludowej, że to czego doko­
nano w dniach czynu przedzie 
towego, winno być fundamen­
tem dalszych osiągnięć, dalszych 
zwycięstw.

Niechżeż Zlot będzie punktem 
kontrolnym długiego i trudnego 
marszu naszej młodzieży, współ 
walczącej coraz śmielej, coraz 
energiczniej o to, co najdroższe 
naszemu narodowi: o pokój, o 
umocnienie naszej suwerenno­
ści o snciMLm

naprzód drogą postępu techniczne­
go, drogą przyswajania sobie wszy­
stkiego, co nowe i przodujące. 
Świadectwem tego są radzieckie 
samoloty odrzutowe, najlepsze te­
go typu samoloty świata.

Z roku na rok rośnie obronna 
potęga radzieckiej floty powietrz­
nej. Obecnie, w okresie, gdy impe­
rialiści ze wszystkich sił starają 
się rozpętać pożogę wojenną, ra­
dzieckie lotnictwo czujnie stoi na 
straży pokojowej, twórczej pracy 
narodu. Radzieccy lotnicy nleustan 
nie doskonalą się w sztuce bojo­
wej, nieustannie podnoszą swą świa 
domość polityczną, by w razie pró­
by zamachu Imperializmu na pań­
stwo radzieckie dać godną odpra­
wę agresorom.

Naród radziecki dumny jest ze 
swych sokołów stalinowskich, wie 
on dobrze, że nie zawiodą zaufa­
nia i z honorem wykonają zadania 
stawiane im przez wielkiego Wodza 
i Nauczyciela, Towarzysza Stalina,

Naród polski, który zawdzięcza 
Armii Radzieckiej wyzwolenie z 
niewoli faszystowskiej, czerpie sze 
roko ze skarbnicy doświadczeń lot 
nictwa radzieckiego, uczy się budo­
wać swe siły powietrzne i wycho­
wać kadry lotnicze opierając się na 
doświadczeniach naszych przyja­
ciół. W dniu święta radzieckich sił 
powietrznych przesyłamy wyrazy 
najserdeczniejszych uczuć narodo­
wi radzieckiemu i jego stalinow­
skim sokołom, którzy nieugięcie 
strzegą bezpieczeństwa swej ojczyz 
ny, pokoju i wolności ludów.

L. M.

(Dokończenie ze str. 1).
członkowie Korpusu Dyplomatyczne­
go. LoAa prasowa i galeria dla pu- 
bliczności. wypełnione były po brze­
gi.

Punktualnie o godz. 17 na salę 
obrad wchodzi Prezydent RP, Prze­
wodniczący Komisji Konstytucyjnej 
Bolesław Bierut, w towarzystwie pre 
miera Józefa Cyrankiewicza i wice­
marszałków Sejmu: Wacława Bar- 
cikowskiego, Romana Zambrowskie­
go i Stanisława Szwalbego. Wszyscy 
wstają i urządzają Prezydentowi dłu 
gotrwałą serdeczną owację.

Posiedzenie otwiera Marszałek 
Sejmu Władysław Kowalski, witając 
przybyłego Prezydenta następujący­
mi słowami:

„Witam serdecznie przybyłego na 
dzisiejsze obrady Sejmu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, Przewodniczą­
cego Komisji Konstytucyjnej Oby­
watela Bolesława Bieruta",

Po tych słowach zrywa się znów 
długotrwała spontaniczna owacja.

Po stwierdzeniu,'że projekt Kon­
stytucji po uwzględnieniu poprawek 
Komisji Konstytucyjnej został po­
słom doręczony, Marszałek Kowalski 
prosi Prezydenta RP, Przewodniczą­
cego Komisji Konstytucyjnej Bole­
sława Bieruta o zabranie głosu dla 
wygłoszenia referatu pt. „Projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej".

Izba wysłuchała przemówienia w 
głębokim skupieniu i uwadze. Posło­
wie wielokrotnie oklaskiwali gorąco 
poszczególne fragmenty przemówie­
nia. Po zakończeniu referatu Izba, 
stojąc długo manifestowała burzliwy 
mi oklaskami na cześć Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
jej Twórcy.

Po referacie Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta posiedzenie Sejmu U- 
stawodawczego zostało odroczone do 
dnia następnego, tj. 19 lipca br. do go 
dżiny 9.

Franciszek Sawczyk wzywa 
wszystkich chłopów województwa bydgoskiego 

cfo ujspółzauodnictuja 
w przedterminowej odstawie zboża

W dniu 18 bm. małorolny gospo­
darz Franciszek Sawczyk z groma­
dy Dolne Wymiany, gmina Podwiesk 
w powiecie chełmiński i, po zbiorze 
żyta i dokonaniu omłotów sprzedał 
Państwu w ramach planowego skupu 
zboża 850 kg żyta wykonując 50 pro­
cent przypadającego na jego gospo­
darstwo planu rocznego i zobowiązu 
jac się sprzedać ponad plan 1.000 kg 
zboża.

Polscy olimpijczycy przygotowują się 
do uczczenia Zlotu

Polscy olimpijczycy przebywający 
w Helsinkach rozpoczęli przygotowa 
nia do uroczystego obchodu Święta 
Odrodzenia i Zlotu Młodych Przo­
downików.

W niedzielę, 20 bm. odbędzie się w 
wiosce olimpijskiej w Otaniemi w 
olbrzymiej sali stołówki, specjalnie 
na ten cel przygotowanej — uroczy­
sta akademia. Polacy przygotowują 
transparenty i ozdoby. Projekt deko 
racji został już dokładnie opracowa­
ny. Wydana będzie również specjal­
na gazetka ścienna, której szatę gra- 
ficz.ną opracowuje nasz reprezen­
tant w boksie Krawczyk.

Podczas akademii zasłużeni mi­
strzowie sportu otrzymają honorowe 
odznaki. Na ąkademię zaproszono 
sportowców ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej. W części artystycz­
nej, obok polskich sportowców wy­
stąpią zespoły ZSRR, Rumunii, Wę­
gier, Bułgarii i CSR.

W grupach, na które podzieleni są 
nasi sportowcy, odbywają się poga­
danki o Święcie Lipcowym i projek­
cie nowej Konstytucji. Szeroko dy­
skutowane są rozdziały, w których 
nowa Konstytucja gwarantuje spor­
towi, turystyce 1 wczasom szerokie 
możliwości rozwojowe.

Komunikat Ministerstwa Kolei
Ministerstwo Kolei podaje do 

wiadomości, że w związku z maso­
wym wyjazdem z Warszawy uczest 
ników Złotu Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski Lu­
dowej, podróżni zamierzający w 
dniach 22 i 23 lipca br. odbyć po­
dróż pociągami ruchu dalekobież­
nego ze stacji Warszawa Główna, 
Warszawa Wschodnia i Warszawa 
Wileńska obowiiąziant są posiadać 
oprócz ważnego na przejazd biletu 
również kupon uprawniający do 
wejścia do wagonu danego pociągu.

Kupony będą bezpłatne i wydawa­
ne tylko równocześnie ze sprzedażą 
biletu.

Obowiązkiem posiadania kuponu 
nie są objęci:

1) posłowie na Sejm Ustawodaw­
czy;

2) podróżni posiadający bilety wy­
dane przez inne stacje drogą przez 
Warszawę, a przesiadający się w 
Warszawie;

Audiencja
wice przewodniczącego 

Światowej Rady Pokoju 
Piętro Nenni

u Towarzysza 
Józefa Stalina 
MOSKWA (PAP). Dnia 

17 lipca Józef Stalin odbył 
rozmowę z wiceprzewodni­
czącym Światowej Rady 
Pokoju, Piętro Nennl.

Posiedzenie 
Sejmou/ef Komisji 

Prawniczej i Regulaminowej
WARSZAWA (PAP). W dniu Tg 

bm. odbyło się posiedzenie Sejmo­
wej Komisji Prawniczej i Regulami­
nowej. Sprawozdanie o Projekcie 
Ustawy Konstytucyjnej — przepisy 
wprowadzające Konstytucję Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — złożo­
nym "ze wspólnej inicjatywy usta­
wodawczej Rady Państwa i Rządu 
złożył wicemarszałek W. Barcików*  
ski.

Projekt ustawy reguluje szereg za, 
gadnień w okresie przejściowym od 
wejścia w życie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej do chwili; 
wyboru nowego Sejmu.

W dyskusji nad projektem usta­
wy zabierali głos pos .pos. Frankow­
ski i Bocheński (ka<t.-społ.), Dąb i 
Rapaczyński (PZPR) oraz Kiernik 
(ZSL). Wyjaśnień udzielali minister 
Sprawiedliwości H. Świątkowski o- 
raz prof. Rozmaryn.

Komisja postanowiła wystąpić do 
Sejmu o uchwalenie projektu usta­
wy w brzmieniu przedłożenia rządo­
wego.

Ob. Sawczyk wzywa wszystkich 
chłopów pracujących województwa 
bydgoskiego do współzawodnictwa 
W przedterminowym wykonaniu te­
gorocznej obowiązkowej sprzedaż}’ 
zboża.

W dniu 17 bm. małorolny Jan Bur­
chard z gromady Błędowo, gmina 
Płąchawy po dokonaniu omłotów te 
gorocznych zbiorów sprzedał Pań­
stwu w punkcie skupu zboża 1.000 
kg jęczmienia. <b>

Lekkoatleci i szermierze przygoto 
wują się pilnie do występów wokal­
nych. Na razie przoduje chór lekkoa 
tletów, który zdobył sobie już popu­
larność w drodze do Helsinek.

Podczas wizyty w Otaniemi rozma 
wialiśmy o Zlocie z naszymi czołowy 
mi sportowcami.

— Przypadł nam w udziale — po­
wiedział Korban — zaszczyt repre­
zentowania barw Polski Ludowej na 
XV Igrzyskach Olimpijskich. Podob­
nie jak młodzi przodownicy realizu­
ją swe zobowiązania przedzlotowe, 
tak i my postaramy się dla uczczenia 
Zlotu godnie reprezentować Polskę 
Ludową na igrzyskach.

Zasłużona mistrzyni sportu, Rako­
czy oświadczyła:

— Marzenia moje spełniły się. 
Startuję na Igrzyskach Olimpij­
skich, lecz mimo to myśli moje i mo­
ich koleżanek biegną do naszej Oj­
czyzny i Stolicy. W tym samym cza­
sie, kiedy my będziemy walczyć z re 
prezentantaml całego świata, odby­
wa się w Warszawie Zlot Młodych 
Przodowników. Pragnęłabym jedno­
cześnie startować na Olimpiadzie 1 
brać udział w Zlocie. Niestety, roz­
dwoić się nie można.

3) podróżni korzystający z miejsc 
w wagonach sypialnych;

4) podróżni posiadający bilety o- 
kręgowe i odcinkowe.

Pracownicy państwowi, osoby woj 
skowe oraz pracownicy przedsię­
biorstw państwowych legitymujący 
się rozkazami wyjazdu lub delegacja 
mi służbowymi, mają prawo do na­
bywania biletów i otrzymywania ku­
ponów poza kolejnością. Dla tych 
podróżnych będą uruchomione na 
dworcach Warszawa Główna, War­
szawa Wschodnia i Warszawa Wileń­
ska specjalne kasy.

W związku z koniecznością spraw­
nego przeprowadzenia masowego wy 
jazdu z Warszawy uczestników Zlo­
tu, Ministerstwo Kolei gorąco ape­
luje do ogółu podróżnych, by zechcie 
11 wstrzymać się w dniach 22 i 23 
lipca od niekoniecznych wyjazdów 
z dworców warszawskich.

Zlot manifestacją rosnącej jedności ideowo-poliiycznej młodego pokolenią 
w walce o pokój i socjalizm!
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Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
będzie tarczą i orężem naszego narodu 

v walce o rozkwit i świetność Ojczyzny 
l.ferat Prezydenta RP Tow. Bolesława Bieruta wygłoszony na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 18 lipca br.

czą 1 sądową. Projekt nowej Konstytucji usuwa stare 
przeżytki burżuazyjne w poprzedniej strukturze władz 
państwowych i nadaje wszystkim organom władzy od 
góry do dołu charakter jednolity, wiążąc je ściślej z 
kontrolą mas zgodnie z podstawową zasadą demokracji 
socjalistycznej: „jak najszerszego włączania mas pracu­
jących do rządzenia państwem". Wszystkie organy wła­
dzy są według nowej Konstytucji wybieralne.

Rozdział 7-my projektu Konstytucji określający pod­
stawowe prawa i obowiązki obywateli wywołał w okresie 
dyskusji ogólnonarodowej najwyższe zainteresowanie a 
równocześnie najbardziej powszechną i gorącą aprobatę. 
Po raz pierwszy w historii naszego narodu, masy pra­
cujące znajdują w krótkich, pełnych konkretnej treści 
sfomułowaniach projektu Konstytucji tak jasny obraz 
swego nowego życia, swych zdobyczy, swych osiągnięć, 
tak wszechstronne urzeczywistnienie swych dążeń.

Twórca konstytucji kraju zwycięskiego socjalizmu — 
Józef Stalin podkreślał tę właściwość, że „nie ograni­
cza się ona do stwierdzenia formalnych praw obywateli, 
lecz przenosi punkt ciężkości na sprawę zagwarantowa­
nia tych praw, na sprawę środków realizacji tych praw..." 
„nie proklamuje tylko wolności demokratycznych, lecz 
zabezpiecza je również w trybie ustawodawczym za po­
mocą odpowiednich środków materialnych. Dlatego też 
jest rzeczą zrozumiałą, że demokratyzm projektu nowej 
Konstytucji — mówił, referując ten projekt w roku 1936 
tow Stalin — nie jest „zwykłym" i „ogólnie uznanym" 
demokratyzrnem w ogóle, lecz demokratyzmem socjali­
stycznym". (Zag. leninizmu, str. 65?).

Przytoczyłem tę wypowiedź Wielkiego Wodza i Bojow 
nika nowej epoki socjalistycznej, ponieważ odzwiercie­
dla ona najgłębszy sens tego, na czym polega rzeczywi­
sty demokratyzm. Zasad tego demokratyzmu socjnlistycz 
nego Komisja Konstytucyjna starała się przestrzegać 
konsekwentnie w całokształcie projektu Konstytucji prze­
dłożonego Wam obecnie do decyzji, Obywatele Posłowie.

Sądzę też, że w tym właśnie leży główna przyczy­
na, iż masy pracujące w okresie dyskusji ogólnona­
rodowej nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej poznały od razu i odczuły w niej 
własne swe dzieło, że przyjęły ją jako swoją robotni­
czą i chłopską, prawdziwie ludową, płynącą z ich serc, 
z ich myśli i uczyć Konstytucję, taką właśnie Konsty­
tucję, o którą walczyli długo oni sami i ich ojcowie, 
o której myśleli i mówili na barykadach i w pocho­
dach robotniczych, w walkach strajkowych i za kra­
tami więzień, za którą oddawali swą krew i życie naj­
lepsi bojownicy i patrioci polscy, o którą dziś walczą 
masy robotnicze w krajach kapitalistycznego świata.

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wywołał poruszenie nie tylko w kraju, ale i za 
granicą, nie tylko wśród przyjaciół, ale i wśród wro­
gów. Jak ustosunkowali się ci ostatni do treści naązej 
Konstytucji? , .

Opinia światowej prasy burżuazyjnej o naszej Kon­
stytucji powtarza znów z tępym uporem to, co już 
przedtem mówiła o konstytucjach innych krajów de­
mokracji ludowej — mianowicie, że jest to tylko de­
klaracja, która nie będzie wykonywana. Argument 
ten dotyczyć ma szczególnie rozdziału o prawach 
obywatelskich.

Cóż można by odpowiedzieć na ten argument. To, 
przede wszystkim, że sam on jest mieleniem pustych 
słów, właściwym publicystom burżuazyjnym, którzy 
nie mają zwyczaju zestawiać swych twierdzeń z rze­
czywistymi faktami. Bo fakty dowodzą:

Iże prawo obywateli do pracy, do zatrudnienia 
potwierdza u nas fakt całkowitej likwidacji bez­

robocia, czego nie można powiedzieć o krajach bur- 
żuazyjnych;

2 że prawo obywateli do wypoczynku w Polsce wy 
korzystają już od szeregu lat wszyscy bez wy­

jątku pracownicy fizyczni i umysłowi, korzystający 
z płatnych corocznych urlopów i setki tysięcy korzy­
stających z uzdrowisk, domów wczasowych, tury­
stycznych i wypoczynkowych itd., czego, oczywiśce, 
nie ma na ogół dla klasy robotniczej w krajach kapi­
talistycznych;

*) że prawo do ochrony zdrowia potwierdza fakt 
powszechności ubezpieczeń społecznych w Pol­

sce, płatnych w całości przez zakłady pracy, co jest 
zasadą obcą dla państw burżuazyjnych;

4 że prawo do nauki potwierdza powszechność
i obowiązkowość nńuczania dla wszystkich dzie­

ci w miastach i wsiach oraz liczba 3.220 tysięcy dzie­
ci w szkołach podstawowych., 235 tysięcy uczących się 
w szkołach licealnych i około 580 tysięcy w szkołach 
zawodowych, wzrost liczby szkół wyższych z 27 w ro­
ku 1938 do 82 w roku 1951, a liczby studentów z 48 ty­
sięcy do 134 tysięcy, wreszcie liczba około 325 tysięcy 
korzystających ze stypendiów państwowych w szko­
łach średnich, zawodowych i wyższych;

5 że prawo do korzystania ze zdobyczy kultury 
umożliwia rosnąca wciąż sieć bibliotek, muzeów, 

teatrów, domów kultury, kin, świetlic — wielokrotnie 
przerastająca już dziś stan, który istniał przed wojną 
i stan istniejący obecnie w wielu większych od Polski 
państwach kapitalistycznych;

6 że prawa dla kobiet i całkowite ich równoupraw­
nienie znajdują realne potwierdzenie we wszyst­

kich gwarancjach zawartych w Konstytucji a urze­
czywistnianych od dawna w praktyce, w coraz licz­
niejszych awansach kobiet na odpowiedzialne stano­
wiska i urzędy, przede wszystkim zaś w szerokiej 
opiece państwa nad matką i dzieckiem, co między 
innymi wyraża się w spadku zgonów niemowląt o 27 
proc, w porównaniu z okresem przedwojennym, spad 
ku zgonów dzieci na skutek wątłości, chorób żołądka 
i jelit oraz chorób okresu niemowlęctwa o 40—70 proc., 
sp dku śmiertelności położnic o 37 proc, w miastach 
i 73 proc, na wsi w porównaniu z latami przedwojen­
nymi — dzięki wzrostowi pomocy lekarskiej dla ma­
tek i dzieci, dzięki rosnącej sieci żłóbków i przedszkoli 
oraz zakładów położniczych.

Skoro już mowa o ochronie zdrowia jako jednej z 
ważniejszych form pomocy państwa ludowego dla 
swych obywateli, przytoczę kilka cytr niezwykle pod 
tym względem znamiennych:

Przyrost naturalny wynosił w roku 1938 — 10.7 na 
1.000 ludności, w roku zaś 1950 osiągnął 19,0, czyi 
wzrósł o 78 proc, w stosunku do okresu przedwojen­
nego. Nigdy statystyka polska nie notowała takich 
cyfr przyrostu naturalnego, jak notuje stale obecnie 
poczynając od roku 1948.

I (Dokończenie ze str. 1)
' iz ich organizacji. Lud pracujący krajów kapi- 

listycznych cierpi nie tylko wskutek gwałtów i 
. nachów na jego prawa polityczne, ale cierpi przede 
I izystkim od bezrobocia, głodu, drożyzny, rosną- 

:h r arów podatkowych związanych ze zbro­
iłam iest nie tylko ograbiany ze swych praw poli- 

ł| rznyc. lecz ograniczany jest w zaspokajaniu swych 
h trzeb kulturalnych z braku środków dla ich za- 
k >kojenf
4 Szyż m a mówić o prawach demokratycznych w Sta 

ch Zjednoczonych, gdzie zrośnięty z kapitałem pań-
6 rowy aparat ucisku stał się wielką wylęgarnią zbrodni- 
" ch myśl' - najskuteczniejszych sposobach zagłady jak 

większy mas łudzkłch. Czyż można mówić o jakim- 
1 wiek postępie i swobodach obywatelskich w kraju, w 
4 rym buszuje terror podżegaczy wojennych, dławiący 

: idą śmielej wypowiedzianą myśl pokojową, w kraju, 
którym zwyrodnialcy imperialistyczni potrafili orno-

4 ; atmosferą kłamstw i histerii wojennej miliony ludzi, 
“t rzucając im sprzeczną z interesami mas pracujących 
ii litykę wojny, zdziczenia, ludobójstwa i napaści w ce- 
1 h podboju świata.
' Prawa i wolności demokratyczne są nierozerwalnie 
j dązane z postępowymi dążeniami narodów, z twór- 
,1 /m rozwojem ich kultury. Nie dają się one żadną miarą 
f godzić z polityką ucisku i agresji w stosunku do in- 
" ch narodów, ani też z zaostrzaniem wyzysku ekono- 
3 iczncgo w stosunku do mas pracujących własnego kra-

, a w tym właśnie kierunku zmierza polityka krajów 
! iperialisfycznych. Odpowiednikiem tych tendencji ka- 
I alizmu jest właśnie zaostrzanie terroru wobec klasy 
' botniczej. Klasa robotniczż występowała zawsze do 
j alki w obronie swobód i praw demokratycznych, dekla- 
' wanych w niektórych konstytucjach burżuazyjnych, a 

I imo to nie wypełnianych i gwałconych z reguły przez 
I ądy kapitalistyczne. Jesteśmy dziś świadkami walki pro 
| adzonej pod kierownictwem partii komunistycznych 
• Helu krajów Europy Zachodniej o poszanowanie i prze 
Lrzeganie konstytucji burżuazyjnych we Włoszech, Frań 
|;i, Anglii itd. Ta słuszna walka jest wysoce znamienna, 

]|władczy bowiem, że w schyłkowym okresie kapitalizmu 
| Iko klasa robotnicza i jej partia rewolucyjna zdolna 

‘1 st stawać na czele tnas pod sztandarem walki w obro- 
a e elementarnych praw człowieka i obywatela, walcząe 
i iwnocześnie o pokój i organizując opór narodów prze- 
H wko agresywnym knowaniom imperialistów.
7 i W krajach demokracji ludowej, które budują socjali- 
,, yczny ustrój społeczny, podstawowym prawem gospo- 
, arki narodowej i podstawowym zadaniem polityki wta- 
, ' ty ludowej jest zabezpieczanie w maksymalnym stopniu 

isnących potrzeb materialnych i kulturalnych mas pra- 
.'I ijących. To właśnie obok umocnienia władzy ludowej i
■ iństwa, jego siły i suwerenności jest niezawodną gwa- 

meją urzeczywistnienia najszerszych praw demokratycz
■ ych ludu pracującego. Niemniej ważną gwarancją jest 
. Ubezpieczenie kontroli i współudziału najszerszych mas

działalności wszystkich organów władzy ludowej, 
I raktyczna łączność tych organów z ludem pracującym 

1 iast i wsi. Zasadzie tej dajc pełny wyraz projekt Kon- 
J ytucji.
,| Konsekwentna polityka władzy ludowej ograniczania 
a i wypierania elementów kapitalistycznych oraz usuwa- 
‘ ia wszelkich form wyzysku wiąże się jak najściślej z 
1 łanowym rozwojem uspołecznionych działów produkcji 

Miko podstawą całej gospodarki narodowej, z polityką 
I sybkiego uprzemysłowienia kraju w oparciu o nową tech 

. iikę, co jest warunkiem również podniesienia na wyższy 

.1 aziom rolnictwa oraz zabezpieczenia sit obronnych na- 
s tej ojczyzny. Uspołecznione środki produkcji, komuni- 
‘ acji, wymiany i kredytu stanowią podstawę rozwoju
• rzemysłu socjalistycznego, i dalszego przekształcania 
Stosunków społeczno-gospodarczych w kierunku pełnego 
i wycięstwa socjalizmu. Stale wzmacnianie spójni gospo-

arczej między miastem i wsią na podstawie braterskiej 
‘ 'śpólpracy robotników i chłopów będzie skutecznym o- 

arciem dla tej polityki.
k
• Władza ludowa zabezpiecza pomoc i opiekę indywidual 
I ej gospodarce chłopów pracujących, udzielając szcze-
• ólnego poparcia rozwijającym się dobrowolnym zrzesze 
>j iom chłopskim, jako wyższym i korzystniejszym dla 
l hłopów formom gospodarki zespołowej, ułatwiającym
■ siągnięcie przełomu w produkcji rolnej oraz szybsze 
! odniesienie dobrobytu materialnego i kultury wsi.
i Projekt Konstytucji uznaje i ochrania własność In- 
. ywidualną gospodarstw chłopskich, rzemieślniczych I 

hałupnlczych jak również własność osobistą wszystkich 
ibywateli oraz zabezpiecza prawo jej dziedziczenia. Mie 
lie ogólnonarodowe Konstytucja powierza szczególny 

I! rosce i opiece wszystkich obywateli. Zadaniem organi- 
i| :acji społecznych i politycznych jest nieustanne wycho­

wywanie i budzenie w świadomości mas poczucia tej tro­
ski, jako szczególnego obowiązku społecznego i patrio-

1 ycznego.
, Podstawą ustroju społecznego jest praca. Art. 14 pro- 

ektu Konstytucji określa rolę pracy w Polskiej Rzeczypo 
ipolitej Ludowej jako miernika zasług i obowiązków oraz 
sprawę honoru każdego obywatela, stwierdzając, ze 
„przodownicy pracy otoczeni są powszechnym szacun- 
dem narodu".

Dopiero wyzwolenie ludu pracującego z jarzma wyzy­
sku kapitalistyczno-obszarniczego _ nadało pracy nową 
treść, uczyniło z niej wolny i twórczy czynnik naszego 
nowego bytu, naszych przeobrażeń społecznych, czyn­
nik nieustannego wzrostu siły i potęgi naszego państwa, 
a co za tym idzie naszej wolności i niepodległości oraz 
twórczego rozwoju naszego narodu. Lud pracujący stał 
się dziś w Polsce jedynym gospodarzem bogactw, które 
sam tworzy własną swą pracą, zlikwidowany został rit 
na zawsze rozdział między ludem pracującym i owoca­
mi jego pracy, narzucony społeczeństwom przez klasy, 
żyjące z wyzysku pracy. Oto na czym polega nowa treść 
i właściwy' sens artykułów Konstytucji, poś.więconycn 
pracv. Naszym zadaniem jest wydobyć z tych artykułów 
zawartą w nich wielką treść wychowawczą i zarazem 
wyjaśniać masom pracującym socjalistyczny charakter 
zasady: „Od każdego według jego zdolności, każdemu 
według jego pracy".
Struktura organów władzy i administracji państwowej ze­

słała w projekcie Konstytucji głęboko zreformowana w po­
równaniu ze stanem dotychczasowym. Jakie jest podstawo­
we znaczenie tej reformy? Ustala ona strukturę organów 
władzy państwowej w "kierunku jej większego wząjem 
nego powiązania i w duchu jej głębszej demokratyzacji 
Usunięty został sztuczny i sprzeczny z zasadami demo 
kratycznymi podział władzy na ustawodawczą, wykonaw

Zwiększenie przyrostu naturalnego jest wynikiem 
zwiększającej się liczby urodzeń z jednej strony i 
zmniejszenia śmiertelności — z drugiej. Oba zjawiska 
są niewątpliwie wynikiem przemian gospodarczych i 
społecznych w naszym kraju, wśród których decydu­
jącym czynnikiem'jest wzrost stopy życiowej mas pra 
cujących i troska państwa o ochronę zdrowia ludno­
ści.

Liczba zgonów na tak rozpowszechnioną w Polsce 
chorobę jak gruźlica wykazuje spadek o połowę w 
stosunku do okresu przedwojennego.

Spadek umieralności ogółem w latach 1948/49 wy­
raża się cyfrą 23,2 proc, w porównaniu z latami przed 
wojennymi, w wyniku czego średnia długość życia w 
Polsce zwiększyła się — według obliczeń Minister­
stwa Zdrowia — o około 1.8 proc, w stosunku do stanu 
przedwoj ennego.

Zmniejszyła się wybitnie umieralność na choroby 
zakaźne zarówno w miastach jak na wsi — średnio o 
połowę, a w niektórych schorzeniach spadła do 1/4, 
względnie 1/5 oikresu przedwojennego.

Czyż liczby te nie są wymownymi miernikami wzro 
stu sił narodu, miernikami naszych osiągnięć, czyż 
nie zadają one kłamu wrogim bredniom oszukańczej 
propagandy imperialistycznej, łożącej coraz większe 
sumy dolarów, aby zohydzić nasz kraj i nasz ustrój 
społeczny?

Pogrobowcy polskiego faszyzmu, chwalcy napiętno­
wanych przez historię rządów szlachetczyzny i kapi­
tału, emigranccy kosmopolici bez idei i bez ojczyzny, 
cała ta skłócona zgraja najmitów amerykańskich po­
wtarzaj w kółko ten sam motyw: projekt naszej Konsty 
tucji jest nasladownictweui Konstytucji radzieckiej. 
Obrazuje to wyjątkową wprost obłudę i tępotę amery 
kańskich najmitów. Jest bowiem rzeczą jasną, że ja­
ko kraj budującego się socjalizmu korzystamy z ol­
brzymiego dorobku kraju, w którym socjalizm zwy­
ciężył. (Oklaski). Ale jest również rzeczą bezsporną 
i jasną, że nasza Konstytucja wyrasta ż najgłębszych 
pokładów polskiej gleby, z walk 1 z woli polskiego lu­
du, wyrasta z dziejów naszego narodu i jest wciele­
niem jego wielowiekowych dążeń, jest rozwinięciem 
jego najbardziej postępowych tradycji, które są dla 
nas przedmiotem dumy. (Oklaski) Nasza Konstytucja 
i nowe życie narodu, którego jest odzwierciedleniem, 
powstały w walce z tym wszystkim co podłe i zdege- 
nerowane, co wsteczne i skarlałe, co sprzedajne i bez- 
ideowe, w walce z całą spuścizną ciemnoty i przesą- 
dów, nacjonalistycznej megalomanii i paspżytnictwa 
kosztem własnego ludu i innych uciskanych narodów,

Chcemy też, aby wszyscy ludzie zrozumieli sens na­
szej Konstytucji, zdali sobie sprawę, że ukształtowa­
nie naszej narodowej, ludowej Konstytucji polskiej, 
wolhej-od burżuazyjnych. .kosmopolitycznych wzórów, 

. stało. slęąunŻillW^rwilaśni&.dziękL&wrotowi .^/^zjąjągh 
ludzkości, który zapoczątkowała Wielka Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa. (Oklaski).

Dla każdego uczciwego człowieka jest rzeczą oczy­
wistą, że rozgromienie najeźdźców hitlerowskich 
przez Związek Radziecki stworzyło warunki dla zdo­
bycia przez nas niepodległości, dla zdobycia władzy 
przez lud, dla zwycięstwa ludu nad siłami kapitall- 
tycznego wyzysku i rozkładu.
Dla każdego uczciwego człowieka jest rzeczą oczy­

wistą, że dzięki opartemu na zwycięstwie Związku 
Radzieckiego nowemu układowi sił na arenie między­
narodowej po drugiej wojnie światowej stało się mo­
żliwe umocnienie Polski Ludowej w nowych grani­
cach, opartych na Odrze, Nysie i Bałtyku i jej wspa­
niały rozwój. (Oklaski).

Opieramy się „na rewolucyjnym dorobku polskiego 
i międzynarodowego ruchu robotniczego — jak głosi 
wstęp do projektu Konstytucji — na historycznych 
doświadczeniach zwycięskiego budownictwa socjali­
stycznego w Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, pierwszym państwie robotników i chłopów".

Dumni jesteśmy z tego, że czerpiemy z doświadczeń 
i dorobku narodów radzieckich, które po bratersku 
dzielą się z nami swymi wielkimi osiągnięciami we 
wszystkich dziedzinach przemysłu, techniki, rolnictwa, 
ochrony zdrowia, swej głęboko humanistycznej sztuki 
i przodującej nauki.

Uważamy za dobrodziejstwo, że w czasach rosnące­
go zdziczenia faszystowskiego i gnicia moralnego w 
krajach kapitalistycznych, w czasach ludobójstwa 
i ■ stosowania przez imperialistów • broni bakteriolo­
gicznej, — możemy korzystać z doświadczeń i pomo­
cy Wielkiego Kraju Rad, który zmienia oblicze zie­
mi, zaprzęga energię atomową do pracy pokojowej, 
buduje kanały i odwraca bieg rzek, wznosi wspa­
niałe budowle komunizmu. Równocześnie zaś sięga­
my w głąb naszej historii i z krytycznej analizy jej 
wielkiego dorobku czerpiemy wskazania na dzień dzi­
siejszy i jutrzejszy.

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej jest wyrazem osiągniętego po raz pierwszy 
w naszych dziejach zwycięstwa ludowego, plebejskie- 
go .lurtu, którego dalszym ciągiem jest polski rewo­
lucyjny ruch robotniczy, nurt marksistowski — spadko­
bierca wszystkiego co było szlachetne i postępowe 
w dziejach Polski.

Czerpiemy z pięknych tradycji piastowskich, które 
leżą u podstaw obecnego ukształtowania geograficzne­
go naszej Ojczyzny i jej granic.

Czerpiemy z postępowych tradycji „złotego wieku" 
literatury polskiej, z świetnego dorobku Reja i Ko­
chanowskiego, Ostroroga i Modrzewskiego.

Czerpiemy z pięknych tradycji .^Polskiego Oświece­
nia", Sejmu Czteroletniego, Powstania Kościuszkow­
skiego, polskich jakobinów.

Czyż nie znalazł dopiero w naszej Konstytucji urze­
czywistnienia płomienny apel Franciszka Salezego 
Jezierskiego, który w roku 1790 pisał: „Chcecież być 
wolnymi? Trzeba, żebyście sobie wolności istotne 
przepisali prawidła. Chcecież być narodem? Trzeba, 
żebyście jego upewnili całość. Całość waszego narodu, 
zrobi was dopiero ludem jednym i od innych osobnym, 
a wolność powszechna sprawi, że będziecie narodem 
całym".

Hugo Kołłątaj pisał o Konstytucji 3 maja:
„Wielu projekt mój za zbyt śmiały osądza, gdy ja 

sam zagłębiając się w przyszłości, która łatwiejszy 
przystęp prawdzie do serc ludzkich zgotuje, patrzę 
nań jako nieodpowiadający zupełnie chęci dobrem 
ludzkim zajętej. Przyjdą następne po nas pokolenia 
i jeżeli to małe pismo ezytać będą rzekną: „Prze­
cież w roku 1789 odważono się mówić za prawdą, 
lecz jak wówczas przesądom ulegać trzeba było, kie

OBYWATELE POSŁOWIE!
Uchwalając Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej złożymy tym samym hołd cieniom najlep­
szych Polaków, którzy na przestrzeni wielu pokoleń 
walczyli o sprawiedliwość, o postęp, o wolność, zło­
żymy hołd bojownikom sprawy robotniczej i chłop­
skiej, którzy życie swe oddali w walce z przemocą 
i wyzyskiem kapitalistycznym, złożymy hołd pamięci 
tych wszystkich, którzy w ciemną noc okupacji hitle­
rowskiej oddali swe życie z wiarą w lepsze jutro Pol­
ski, z wiarą w jej wolność i wielkość.

Złożymy też hołd pamięci żołnierzy i oficerów ra­
dzieckich, którzy polegli na polskiej ziemi w walce 
o wspólną sprawę.

Uchwalenie przez Sejm Konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej wzmocni siły naszego narodu, jesz 
cze bardziej scemeńtuje nasz narodowy front walki o 
utrwalenie pokoju, o realizację planu 6-letn.iego, 
wzmocni to nasz wkład do walki, którą toczy dziś ca­
ły wielki światowy obóz pokoju i postępu.

Na przekór wrogom Konstytucja Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej nie tylko umocni nasze dotychczaso­
we zdobycze ale utoruje drogę do pełnego zwycięstwa 
socjalizmu (oklaski).

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej sta­
nie się świadectwem wielkości naszego narodu, świa­
dectwem trwałego zwycięstwa postępowego nurtu w 
dziejach naszego narodu, zwycięstwa sprawy klasy ro 
botniczej i sojuszu robotniczo - chłopskiego.

Uchwalona przez Sejm Ustawodawczy Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej będzie tarczą i o- 
rężem naszego narodu w walce o rozkwit i świetność 
naszej Ojczyzny — Prijskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. (Długotrwałe, burzliwe owacje).

dy w nim nie dość jeszcze śmiało przy prawdzie 
obstawano".
Ileż w tych słowach wielkiego patrioty jest głębo­

kie’ wiary w siły narodu!
Czyż połowiczność, niezdecydowanie i uleganie 

przesądom szlacheckim, które z taką przenikliwością 
Kołłątaj uchwycił w Konstytucji 3 maja, nie zostały 
po raz pierwszy w naszej historii przezwyciężone do­
piero w naszych czasach, w naszej Konstytucji?

W naszej codziennej pracy i walce, tworząc nową 
Konstytucję, sięgamy jeszcze głębiej w naszą histo­
rię i docieramy do tradycji przemilczanych lub wręcz 
fałszowanych przez burżuazyjnych historyków, sięga­
my do bogatej historii chłopskiej, do chłopskiej po­
niewierki i do szlacheckiej samowoli i wyzysku, do 
nieludzkiego pańszczyźnianego okrucieństwa, kiedy 
uważano, że chłop jest „nie człowiekiem".

Sięgamy do tradycji pełnych bohaterstwa zrywów, 
buntów i powstań chłopskich krwawo tłumionych 
przez szlachtę, kiedy to magnaci i książęta kościoła 
z niesłychaną mściwością ścigali przywódców chłop­
skich, kazali ich ścinać i ćwiartować.

Czerpiemy z pięknych tradycji walki „za wolność 
waszą i naszą" w wieku XIX, z walk „o wyzwolenie 
z niewoli narodowej, narzuconej przez pruskich, 
austriackich i rosyjskich zaborców — kolonizatorów" 
— jak głosi wstęp do projektu Konstytucji — z tra­
dycji udziału Polaków w walkach wyzwoleńczych 
innych narodów.

Nawiązujemy do uczuć solidarności i przyjaźni, któ­
re walczących ó wolność Polaków łączyły w XIX i XX 
wieku z siłami postępu na całym świecie.

Przede wszystkim zaś czerpiemy siłę z wielkiego 
dorobku polskiego i międzynarodowego ruchu robotni 
czego, jego bohaterskich tradycji, jego internacjo­
nalizmu i głębokiego patriotyzmu. Nowa Konstytu­
cja jest uwieńczeniem zwycięstwa bohaterskich zma­
gań polskiego ruchu robotniczego na przestrzeni 70 lat. 
(Oklaski).

Jakże wielkie było znaczenie tego, że Marks I En­
gels tyle uwagi poświęcili sprawie narodowego i spo­
łecznego wyzwolenia narodu polskiego, że tak ściśle 
łączyli sprawę zwycięstwa sprawy wolności i demo­
kracji w Europie z walką o nową, wolną, Ludowa 
Polskę.

Jakąż nieocenioną pomoc okazał Lenin polskiemu ru­
chowi robotniczemu, polskiemu proletarialowi i narodowi 
polskiemu w j'ego walce wyzwoleńczej, broniąc wytrwale 
już w nowych warunkach, w okresie imperializmu, spra­
wy wolności Polski, sprawy solidarności i braterstwa 
klasy robotniczej Rosji i Polski.

Jakże olbrzymi w swym znaczeniu jest wkład Józefa 
Stalina do dzieła wyzwolenia Polski, ustalenia jej gra- 
.nic, do dzieła umocnienia i rozwoju Polski Ludowej, do 
historj’C7nego zwrotu w wielowiekowych stosunkach mię- 

, dzy ńaródfern polskim a narodami rosyjskim, .ukraiń­
skim i hioloruskim. (Oklaski).

Zwrot ten, który stal się .możliwy dzięki zwycięstwu 
Rewolucji Październikowej i dzięki zdobyciu władzy 
przez lud w Polsce w wyniku rozgromienia hitleryzmu 
przez Armie Radziecką, był przedmiotem dążeń najlep­
szych Polaków i Rosjan na przestrzeni ostatnich 150 lat.

Jakże pięknie wyraża tę myśl glos radykalnej emigra­
cji polskiej „Gromada Humań";

„Rosja, która cierpi toż samo, co i my... czyż nie 
złączy sil swoich z nami przeciwko wspólnemu jarz­
mu? Rosja, która była, z nami w 1825 r„ Rosja, która 
jak braci przyjmowała nas w głębiach Syberii w 1831, 
R*ja, Idóra w 1839 chciata przywołać do życia Pol­
skę... czyż teraz będzie przeciwko nam? Czyż się zaprze 
imion Pestla, Murawiewa, Bestużewa, które wraz z Za­
wiszą i Konarskim wśród teraźniejszości egoizmu 
błyszczą jak gwiazdy swoim poświęceniem na wscho­
dzie? Oto są ci,-na których rachować powinniście..." 
Historia w pełni potwierdziła słuszność tych polskich 

rewolucyjnych nadziei.
A czyż później w okresie powstania styczniowego przy­

jaźń czołowych działaczy lewicy Czerwonych jak Dąbrów 
ski, Wróblewski, Sierakowski, Padlewski, z Herc.enem 
i Ogariewem, Czernyszewskim, Dobrolubowem i Szew- 
czenką — nie świadczy o tym samym głębokim nurcie, 
który przewija się na przestrzeni dziesięcioleci? Czyż 
nie znalazła ona później swego wcielenia w takich wiel­
kich postaciach jak Ludwik Waryński, Julian Marchlew­
ski i Feliks Dzierżyński, czyż nie została potwierdzona 
wspólną walką rewolucjonistów polskich i rosyjskich na 
barykadach 1905 roku a potem w ogniu Wielkiej Rewo-. 
lucji 1917 roku, w setkach demonstracji robotników i chło 
pów polskich walczących pod przewodem komunistów w 
okresie międzywojennym i wreszcie w krwi wspólnie 
przelanej na pobojowiskach drugiej wojny światowej w 
walce z najeźdźcą hitlerowskim?

Czyż zdobycze, które odzwierciedla nasza Konstytu­
cja nie są owocem tej wspólnej walki i tego histo­
rycznego zwrotu w stosunkach między narodem pol­
skim i rosyjskim, zwrotu, o którym mówił Józef Sta­
lin w 1945 roku podczas podpisania umowy o przy­
jaźni, wzajemnej pomocy i współpracy?



Drogę na Zlot 
przebył na traktorze...

— Cieszy się lokomotywa, 
że młodzieży wciąż przybywa 
na Zlot!...

Słowa zlotowej piosenki można było usłyszeć wszędzie: na ulicy, na 
wycieczce, w świetlicy, na młodzieżowej zabawie. Rozśpiewała się mło­
dzież o zlotowych pociągach, które ze wszystkich stron kraju zjadą się 
w Stolicy, aby przywieźć Młodych Przodowników na Zlot.

Szybko płynęły dni wypełnione po brzegi pracą — szlachetnym wy­
ścigiem o dumny tytuł .Młodego Budowniczego Polski Ludowej.

1 oto dzisiaj ruszają zlotowe pociągi do Warszawy.
Jadą w nich najlepsi spośród młodych chłopców i dziewcząt, którzy 

zwyciężyli w przedzlotowym współzawodnictwie.
Zawiozą radosne meldunki o wykonaniu zobowiązań podjętych przez 

młodzież miast i wsi na cześć swego radosnego Święta.
W Dzień Wyzwolenia, który otworzył nową kartę dziejów narodu pol­

skiego — jasną drogę życia młodzieży, złożą na ręce swego Nauczyciela 
i Opiekuna Prezydenta Bolesława Bieruta uroczyste ślubowanie ofiar­
nej pracy dla Ojczyzny.

Zamanifestują jedność młodego pokolenia budowniczych socjalistycz­
nej przyszłości — wcielających w czyn ideały, dla których żyli i ginęli 
młodzi bohaterowie': Rutkowski, Kniewski, Janek Krasicki i Hanka Sa­
wicka. ,

Zamanifestują przyjaźń młodzieży polskiej z młodzieżą wszystkich 
krajów walczącą o pokój, o szczęśliwe, sprawiedliwe jutro swoich 
narodów.

Zamanifestują przyjaźń dla wielkiego Komsomołu — wzoru 1 na­
tchnienia młodzieży świata. ■ >

W PZWME

Zetempówka Zofia Wolan zwyciężyła w przedzlotowym współzawodnictwie...
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Młodzi patrioci! Naprzód we froncie narodowym do walki o pokój, 
Plan 6-letni, szczęście i silę ojczyzny!

T* * yła wiosna. I traktory właśnie 
•*-*  wyruszyły w pole, kiedy do POM 
Stopka w powiecie bydgoskim przy­
szła wiadomość o Zlocie Młodych 
Przodowników.

Chłopcy nie pamiętają już dzisiaj, 
jak się o tym dowiedzieli. Może usły 
śzeli przez radio, czy wyczytali w 
„Sztandarze Młodych", a może po 
prostu przyjechał do nich -przewod­
niczący Zarządu Gminnego ZMP z 
Koronowa...

Ale ,za to pamięta ją1 dobrźe, jaka 
Ich ogarnęła ciekawość. Co będzie na 
Zlocie? Kto z nich pojedzie do War 
szawy?

I wtedy właśnie Zygmunt Zabłocki 
postanowił sobie, że zostanie przo­
downikiem. Wprawdzie 1 przedtem 
nie należał do najgorszych. Dwa lata 
jest już traktorzystą, a nigdy jeszcze 
nie zdarzyło mu się niewykonanie 
normy.

A zresztą, co ja mówię? — Zyg- 
piunt jest lekko zakłopotany.

— Czy norma może się zdarzyć, al­
bo nie zdarzyć? Przecież to zależy 
tylko ode mnie.

— Zobowiązałem się przepracować 
8 tysiące godzin bez kapitalnego re­
montu traktora, zaorać 800 hekta­
rów, zaoszczędzić na każdym hekta­
rze 1% kilograma paliwa.

Zabłocki mówi powoli, oszczędnie 
dobiera słowa. Po prostu tak, jakby 
składał krótki żołnierski raport z po 
la walki.

Bo traktorzysta Zygmunt Zabło­
cki — delegat na Zlot Młodych Przo 
downików jest żołnierzem na froncie 
walki o nową, socjalistyczną wieś.

„Od właściwej organizacji pracy 
POM zależy w znacznym stopniu 
tempo rozszerzania się chłopskiej go 
spodarki uspołecznionej" — Zabłocki 
przytacza słowa Towarzysza Bieruta. 
Uważnie czytał Jego referat wygło­
szony na VII Plenum.

— Podkreśliłem sobie to wszystko, 
co dotyczy pracy POM — opowiada 
Zabłocki. — No, bo przecież to i mnie 
dotyczy, nas wszystkich.

W dni odpoczynku wyjeżdża Za­
błocki do Samociążka. Tam na pięciu 
hektarach gospodarzy jego matka.

— Rozmawiamy w domu o spół­
dzielczości produkcyjnej. Ale matkę 
nie łatwo przekonać Przyzwyczaiła 
się przez tyle lat do gospodarzenia 
„na swoim".

— Przyjechałbyś synku do mnie 
swoim traktorem — mówi do mnie 
staruszka- — w mig byś zaorał.

A ja na to tylko się uśmiecham i 
powiadąm:

— Dobrze, przyjadę — jak będzie­
cie już mamo członkiem spółdzielni.

Co prawda my zawieramy umowy 
takie i z chłopami indywidualnymi...

Ale ja tak trochę na przekór mat­
ce,..

Czasem się rozgniewa. A wiem jak 
bardzo się cieszy, że jej syn jest trak 
torzystą.

I tak to wygląda, żeby traktorzy­
sta nie potrafił wytłumaczyć własnej 
matc\ że w spółdzielni będzie się 
jej lepiej żyło. Na pewno ją przeko­
nam. I innych ze wsi też.

Zygmunt Zabłocki dobrze rozu­
mie swoje zadania.

Zastaliśmy go na rozległym pod­
wórzu POM, kiedy uważnym spojrzę 

niem ogarniał snopowiązałkę, nachy­
lał się nad każdą częścią, dotykał 
ręką — sprawdzał w jakim stanie 
wróciła z pola. Po gospodarsku opie­
kuje się maszynami, które przez sze 
roką bramę POM wyruszają codzien 
nie na podbój wsi.

Młodzież POM w Stopce wysyła na 
Zlot swoich trzech delegatów. Trak­
torzysta Kazik Rutkiewicz — chło­
pak ze spółdzielni produkcyjnej w 
Razinie — usiadł w słoneczny wio­
senny dzień za kiprownjcą swego 
„Zetóra" i pow'iedźiał:'kiepune'k War 
szawa! „Zetor" nie zawiódł. Bo nie 
zawiódł zetempowiec Kazimierz Rut 
kiewicz. Drogę na Zlot przebył na 
traktorze.

Leona Hajdemaszczuka nie zasta­
liśmy w POM. Był jeszcze na polu, 
chociaż minęła godzina powrotu.

Dzień Zlotu już blisko. I dlatego 
Leon Hajdemaszczuk nie wrócił na 
czas z pola.

* * »
WJ gromadzie Nowy Dwór, nie ma 
’’ koła ZMP. Ale czy można było 

spokojnie wyczekiwać i patrzeć, jak 
młodzież z innych wsi podejmowała 
zlotowe zobowiązania?

Józia Pyrczuk pierwsza rzuciła 
hasło:

— Będziemy sadzić las. Tak jak 
chłopcy i dziewczęta z Więzowna.

Hasło „chwyciło". Powstała grupa 
zlotowa. A kogo wybrano na de­
legata? Oczywiście Józię! Ona zapo 
czątkowała czyn młodzieży, ona 
przodowała przy zalesianiu.

W Więzownie młodzież zetempow- 
ska i niezorganizowana zalesiła 180 
hektarów, rozpoczęła budowanie boi 
ska do siatkówki, założyła w pobli­
skim Starym Dworze poletka do­
świadczalne. Pracowali z równym 
zapałem zetempowiec Wiktor Smoter 
i niezorgapizowany Benedykt Koń­
czą!

Na Zlot został wybrany Padniew- 
ski — przewodniczący koła ZMP. 
Padniewski jest założycielem koła. 
Kiedy pół roku nie było go w gro­
madzie — martwił się ciągle o „swo 
ją" młodzież. (Wstąpił ochotniczo do 
brygady .,SP“).

Po powrocie znów jest przewodni­
czącym. Ufają mu chłopcy i dziew­
częta z Więzowna. Padniewski to 
młodziutki chłopak — ma zaledwie 
18 lat. A jednak nauczył się trud­
nej sztuki kierowania zespołem.

W Polsce Ludowej młodzi szybko 
dorastają do spełniania odpowiedział 
nych zadań. Mają takie warunki roz 
woju, jakich nie miało dotychczas 
żadne pokolenie młodzieży polskiej.

Padniewski liczy godziny do od­
jazdu.

— W Warszawie będą wspaniałe po 
kazy lotnicze — mówi z zachwytem, 
patrząc mimo woli w niebo.

Padniewski chce ..wyfrunąć" z 
gromady. — Takie żartobliwe powie 
dzenie krąży po Więzownie.

Jakto ..wyfrunąć"?
Padniewski chce zostać lotnikiem. 

Nie ma żadnych przeszkód, które 
mogłyby mu uniemożliwić podnieb­
ny lot

Nie będzie przeszkód, które mogłyby 
zatrzy iać zwycięski mar>z młodzieży 
Bo wszystkie będą przez młodzież po­
konane.

VT asza Zośka pojedzie do Warszawy
’ — mówi matka — i zawsze urywa 

w tym miejscu zdanie, aby za chwilę 
dodać jakimś uroczystym głosem — na 
Zlot!

Słowo „Zlot" wtargnęło do rodziny 
Wojciecha Wolana w Jarużynie, stało 
się przedmiotem codziennych rozmów.

— Pamiętaj Zocha, nie przynieś mi 
wstydu! — ojciec uśmiechał się znaczą­
co. On sam — pracownik nadleśnictwa 
w Zołędowie otrzymał odznakę przodow 
nika pracy.

Zocha jest robotnicą w igielitowni w 
PZWME w Bydgoszczy. Dla niej sło­
wo „Zlot" oznaczało pracować z ca­
łych sił, coraz lepiej — być przodowni­
kiem, tak jak ojciec.

Jest w ich brygadzie siedemnaście o- 
sób — i wszystkich bez wyjątku po­
rwał czyn zlotowy. Podjęli zespołowe 
zobowiązania. Stanęli do współzawod­
nictwa z młodzieżową brygadą im. 
Pstrowskiego w T-8. Wyniki? Jeszcze 
nie znane. Ale Zocha zwierza się pół­
głosem: — Ja myślę, że myśmy zwy­
ciężyli. Sprawa brygady, to jej wła­
sna, osobista sprawa.

Zlot wielką manifestacją jedności młodego pokolenia

MŁODA LUDOWA INTELIGENCJA 
W SŁUŻBIE OJCZYZNY

— Nie jest czło­
wiekowi zbyt przy­
jemnie, kiedy bolą 
go zęby. — Krysty­
na Kabot już od sa­
mego rana nie ma 
humoru, całą noc 
nie spala, myślała, 
że do rana przej­
dzie, a tymczasem 
boli nadal. Trzeba 
do dentysty — po­
stanawia, choć po- 
prawdzie to się po­
rządnie boi. W dro­
dze do pobliskiego 
Gruczna (gdzie pra 
cuje już od kilku 
tygodni lotny am­
bulans dentystycz­
ny WRN) pociesza 
się myślą, że ci któ­
rzy już tam byli (a 
takich w spółdzielni 
produkcyjnej Koso­
wo nie mało) opo­
wiadali 0 tym, że 
lekarze są- mili, 
grzeczni, że zabie­
gów dokonują tro­
skliwie, starają się, 
żeby jak najmniej 
bolało.

Prowizoryczny ga 
binet dentystyczny 
mieścił się w gma­
chu szkoły podsta­
wowej na pierw­
szym piętrze.

Krystyna weszła 
Pierwsze co jej się 
rzuciło w oczy, to 
duża biała tablica
— „Ambulans obsługuje brygada rrilo 
dzieżowa ZMP“.

Rozejrzała się Rzeczywiście, wśród 
pracujących lekarzy, ani jednego star 
szego człowieka, wszystko ludzie naj.- 
wyżei dwudziesto, dwud-ziestodwu, czy 
dwudziestotrzyletni Wszystko co sły 
szala od sąsiadów o ich uprzejmości, 
troskliwości okazało się prawdą Kry 
styna wyleczyła nie tylko bolący ząb, 
ale zachęcona przez młodą, milą den­
tystkę Janinę Czarnocką przystąpiła 
do całkowitego leczenia zębów.

Pośród delegatów młodzieży woje 
wództwa bydgoskiego na Zlot Mlo 
dych Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej spotkacie również Ste 
fana Czarnockiego, młodego lekarza 
dentystę, kierownika pierwszej w Pol 
sce młodzieżowej brygady dentystycz­
nej.

Stefan Czarnocki studia ukończył w 
Poznaniu w roku 1950, jest wychowań 

-kiem tamtejszego ZAMP-u. a później 
ZMP W organizacji studenci dużo i 
często mówili wielkiej roli, o wiel­
kich zadaniach jakie stoją przed nową 
ludową inteligencją. Mówili o tym, jak

Zwycięzcy przedzlotowego współzawodnictwa
W/r ojciech Wolan nie mą powodu oba- 
’’ wiać się o córkę. Zetempówka Zo­
fia Wolan zwyciężyła w przedzloto­
wym współzawodnictwie. Na Zlocie w 
Warszawie będzie reprezentować mło­
dzież swego zakładu.,

N « N

'T oddziału igielitowhi pojedzie także 
na Zlot Norbert Kalinowski. 

Norbert pracuje w zakładzie już 
szósty rok. Jest dobrym robot­
nikiem. W okresie przedzlotowego 
współzawodnictwa osiągał przeciętnie 
206 proc, normy. Jego zobowiązanie 
przyniosło zakładom .32 tys. złotych 
ponądplanowęj produkcji. Norbert jest 
dumny. Zasłużył na. tytuł przodowni­
ka.

Norbert rozumie wielki sens zloto­
wych zobowiązań, jeśt miody i pełen 
zapału, kocha ojczyznę, chce,dać jej jak 
najwięcej dodatkowej produkcji. Zda­
wało by się, że to takie proste, tak bar 
dzo typowe dla zwycięzców młodzie­
żowego współzawodnictwa.

A jednak jeszcze dwa lata temu... | 

swoją ofiarną pracą spłacać będą dług 
wdzięczności państwu ludowemu, któ­
re ■ tak szeroko otworzyło im dostęp 
do nauki, marzyli jak to nadrabiać bę­
dą zaniedbania, smutne braki i pozosta 
iości Polski panów, w zakresie zdro­
wotności społeczeństwa, jak prowadzić 
będą szeroko zakrojoną akcję profi­
laktyczną.

Piękne śmiałe, i radosne bvłv te ma­
rzenia, były one takie jakie mogą tylko 
być w kraju, który gwarantuje swojej 
młodzieży realizację jej dumnych ma 
rżeń Czarnockiemu i jego kolegom bez 
robocie nie .groziło, wiedzieli odym, że 
państwo na nich, na wszystkich mlo 
dych czeka, że ufa im. że liczy na nich 
Wiedzieli, że raz na zawsze — skoń­
czyła, się w naszym kraju smutna opo­
wieść o młodych — niepotrzebnych.

Kiedy Czarnocki w październiku 
1951 roku' wysiątpil do ' kierownictwa 
Wydz. Zdrowia WRN z projektem u 
tworzenia młodzieżowej ekipy lekar­
skiej kręcono początkowo głowami, że 
tó niby sami frilódźi, że dopiero co u 
kończyli, że lepiej żeby był z nimi ktoś 
starszy...

Norbert byt tak jak i dzisiaj robotni­
kiem PZWME. Ale wtedy nie obcho­
dziły go sprawy, którymi żyła mło­
dzież zetempowska.

A i organizacja nie bardzo troszczy­
ła się o to, że pracuje w zakładzie mło­
dy, zdolny chłopak Norbert Kalinow­
ski. Ze chłopak ten osiąga poważne 
sukcesy produkcyjne.

Przy tej samej maszynie pracował 
także kolega Lenc — członek organiza­
cji. Przyjaźnili się ze sobą — to praw­
da. Wspólna praca zbliża ludzi do sie­
bie. Rozmawiali o swoim oddziale, o fil 
mach i o zawodach sportowych. Tak 
jak rozmawiają o tych sprawach młodzi 
chłopcy w ich wieku.

Lencowi nie przychodziło wówczas 
do głowy, żeby opowiedzieć Kalinow­
skiemu o pracy organizacji zetempow 
skiej

Niezorganizowany — może n-ie zrozu 
mie.

A może zapytać go, co myśli o orga­
nizacji zetempowskiej? Chyba nie wy­
pada... Jakto, żeby niezetempowiec miał 
coś do powiedzenia na temat organi­
zacji...

A jednak Kalinowski zrozumiał. |
- pomógł mu w tym Lenc. A stało sij
- wtedy, gdy aktyw ZMP w zakładzie; 

czuł się w pełni odpowiedzialny
- młodzież niezorganizowaną. Kiedy p;
• swoi! sobie prostą prawdę, że zete
- powiec nie ma prawa do przywilej: 
e spoczywają na nim tylko większe oi

wiązki.
1 Norbert Kalinowski — delegat;
- Zlot Młodych Przodowników — 1
• downiczych Polski Ludowej odpoy
- dział na apel Zarządu Głównego ZA1 
1 Norbert wie dobrze, że organiza 
c zetempowska kieruje całą młodzie; 
i że wychowuje ją w duchu miłości

czyzny. Nie ma podziału na zorgani:
> wanych i niezorganizowanych. Ci
■ młodzież buduje lepsze jutro narodu 
' twórczym, zespolonym wysiłku. Prz;

stawiciełe całej młodzieży spotkają ■ 
i na Warszawskim Zlocie Radości i Pt 

jaźni.
Do Czynu Zlotowego stanęła c

■ młodzież PZWME. Zobowiązania wj 
I nali przed terminem. Ich delegaci be
• mieli o czym zameldować w Wars; 

wie.
Alojzy Olszyński — brygadier z 1 

troli technicznej wyjeżdża na Zl 
Ale zostali jego koledzy: Henryk Oi 
Sylwester Siódmak. Zastąpią go w c 
sie pobytu w Stolicy. Zaciągnęli wat 
zlotowe. A tymczasem Olszyński p; 
dzie rozslonecznioną ulicą Warszai 
na plac budowy Pałacu Kultury i łi 
uki. Interesują go metody pracy: 
dzieckich inżynierów i robotników, d 
kawią go nowe, nieznane maszyny.; 
potem będzie na pewno oglądał poka 
sportów wodnych — jest zapalonym; 
matorem wioślarstwa.

Przez kilka tygodni Olszyński mi 
rzył czas ilością dni dzielących go i 
Zlotu. A teraz... zostało już tylko pi 
godzin...

Stefa Wielińska — organizatorka r 
dzieżowej brygady im. Bolesława B; 
ruta nigdy jeszcze nie była w Stolic 
Chce zobaczyć nową Warszawę, k 
najbardziej cieszy ją myśl, że spoti 
się z młodzieżą zagraniczną.

— Jakie to wspaniale! — wykrzyfe 
je z radością swoich 19 lat. Nie zna 
obcych języków, a tam na Zlocie bę 
się mogła z każdym porozumieć. No I 
przecież, jak powiem pokój — albo n
— każdy zrozumie. A resztę dopow 
się jakoś na migi...

Pokażemy na Zlocie jak wielką st 
jest młodzież, która chce pokoju, wsj 
dzie, wszędzie... na całym świecie! ’,

— Osiemnastoletni brygadzista E 
ward Malicki ma prawo do słusznej t 
my. Jego brygada w oddziale warszfl 
tów elektrycznych powstała w Czyj 
Zlotowym. Chłopcy zradiofonizowi 
szkołę — to było ich zobowiązanie.;

A teraz, kiedy Edek wyjeżdża i 
Zlot zastąpi go kolega Stasiek Sza 
kowski. Brygada nie opóźni wykonań 
planu. Ani na minutę.

Gertruda Stosik nie jest zetempót 
ką. W okresie przedzlotowego wspólz; 
wodnictwa zasłużyła na wyróżnień1
— jest delegatem na Zlot

Gertruda pracuje w oddziale skręci 
rek. Kiedy spytać ją o- pracę w za ki: 
dzie nie mówi o sobie. I nie jest to jl 
kaś fałszywa skromność. Gertruda zd 
je sobie sprawę ze swojej wartości W 
rabia przecież 180 proc, normy.

Ale opowiada o pracy całej młodzii 
ży — dzisiaj to już trudno sobie wj 
obrazić żeby ktoś wiedział tylko o tyń 
co się dzieje w jego oddziale Kied! 
j.. źle wykonam pracę, w innych od 
działach zahamuje się tempo

A Osiński z kontroli technicznej 
Gertruda uśmiecha się nieznacznie ( 
stronę kolegi - wykryje braki i...

Osiński nie daj jej skończyć zda 
nia:

— I byłby wielki wstyd!
— Czy tylko wstyd?
Byłaby strata dla Państwa! — Ger 

truda z naciskiem akcentuje słowa.
— 1 dlatego organizujemy u nas ko 

morkę do walki z brakoróbstwem Tal 
jak zrobiła to młodzież w T 8

Młodzi delegaci, z PZWME umiej; 
myśleć o losach zakładu, o losach Pat 
stwa Dorośli do wielkich zadań budo 
wania nowego ustroju Dwieście tysię: 
cy takich jak oni najlepszych dziew! 
cząt i chłopców' spotka się w dnit 
swego wielkiego Święta Cała' młodzie: 
polska uczy się na przykładzie swoicł 
przodowników jak trzeba żyć i praco­
wać.

Czarnocki nie ustępował. Brygada 
miała powstać w czynie październiko­
wym, dla uczczenia rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej, jako zobowiązanie młodzieży.

Przekonał. Powstała brygada w skła 
dzie: lekarze dentyści Stefan Czarno­
cki, Janina Czarnocka, higienistka Leo­
kadia Brudzińska, Kazimiera Zielon- 
kówna.

Zaczęły się objazdy. Brygada otrzy 
mała pow. Swiecie. Więc najpierw Bu 
kowiec, później Czaple, Przysiek, wre­
szcie od kwietnia Gruczno. Wszędzie 
młodzi spotykali się z miłym przeję 
ciem, wszędzie pozostawiali po sobie 
miłe wspomnienia, skarg wbrew prze 
widywaniom niektórych sceptyków z 
wydz. zdrowia nie było.

Brygada stała się zwartym kolekty­
wem, brygada systematycznie pracowa 
la nad podnoszeniem swojej wiedzy 
zawodowej i politycznej. Każdego wie­
czora zatem omawianie ciekawych wy­
padków, czytanie czasopism zawodo­
wych, gazet. Jest i zeszyt gdzie krótko 
podsumowany jest cały dzień, gdzie 
znajdują się uwagi, o tym co było do­
brze, jakie były niedociągnięcia. (Ze­
szyt ten założono po przeczytaniu książ 
ki o pracy grupy komsomolskiej). 
Apel zlotowy zastał ich w Grucznie. 
Brygada podejmuje zobowiązania. 
Dziś po trzech miesiącach możemy 
czytać nie tylko zobowiązania (a jest 
ich wiele), dziś przy każdym punkcie 
mamy dokładne sprawozdanie z rea­
lizacji.

Trudno przytaczać tu wszystkie, ale 
weźmy chociażby punkt o ulepszeniu 
opieki zdrowotnej nad ludnością — 
dowiemy się o tym jak przełamując 
u pacjentów lęk przed dentystą delikat 
nością,. uprzejmością doprowadzono do 
tego, że zaczęli przychodzić i ludzie, 
których zęby w tej chwili nie bolały, 
jak realizowano akcją profilaktyczną 
tłumacząc miejscowej ludności zasady 
higieny zębów Fakty te poświadczają 
nie tylko zapisane w sprawozdaniu na 
zwiska, czy cyfra prawie tysiąca pac­
jentów, ale i ludność okoliczna, która 
z wielką sympatią wyraża się o mło­
dych dentystach.

Ostatnio brygada podjęła dodatkowe 
zobowiązanie.

Lekarz Czarnocki jedzie na Zlot, bry 
gada została uszczuplona o jedną o- 
-.obę Pacjenci tego nie odczują, my 
zastąpimy kolegę — postanowiła resz­
ta.

Zlot będzie wielką manifestacją jed 
nosci młodego pokolenia Na Zlocie 
obok młodych przodujących robotników 
| chłopow. młoda ludowa inteligencja 
manifestować będzie swoją wielką mi 
łosć do Ludowej Ojczyzny, swoje przy 
wiązanie do Partii i Jej Wielkiego Przy 
wódcy, swoją bezkompromisową nie­
nawiść do wrogów Ojczyzny i ludz­
kości — imperialistycznych podżegaczy i 
i ich agentów.
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Dekorujemy miasto
(B) W związku z VIII rocznicą o- 

głoszenia Manifestu PKWN i Zlotem 
Młodych Przodowników — Budowni 
czych Polski Ludowej, Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Byd­
goszczy zarządza flagowanie gma­
chów władz, urzędów i instytucji pań 
stwowych. MRN apeluje nadto do 
rad zakładowych, komitetów bloko­
wych i całego społeczeństwa o ubie­
ranie zakładów pracy i domów fla­
gami narodowymi, czerwonymi oraz 
okolicznościowymi hasłami i portre­
tami dostojników państwowych.

Dekoracja obowiązuje od dziś, 
dnia 19 bm. godz. 12, do dnia 23 
bm. godz. 8 rano.

„GAZETA POMORSKA**
Organ Komitetu WojewOęlzKiego Polskiej 

Zjednoczone) Partii Robotniczej
Redaguje Kolegium 
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WZMOŻONĄ PRACA WITAJĄ 
ZLOT

JEe sportu

Robotnicy 'Bydgoskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego wydział 
produkcyjny „C" dla uczczenia Zlotu 
Młodych Przodowników i 8 rocznicy 
Manifestu PKWN zobowiązali się wy 
konać 2.400 czapek ponad plan.

Zobowiązanie zostało wykonane w 
166 proc, przynosząc oszczędności w 
wysokości 28.729,24 zł.

Również brygada młodzieżowa 
przedterminowo zrealizowała podję­
te zobowiązania na sumę 2.035,80 zł.

Łączna wartość wykonanych zobo 
wiązań wydziału produkcyjnego „C" 
wynosi 30.926,32 zł. Na szczególne 
wyróżnienie w realizacji zobowiązań 
zlotowych zasłużyły Janina Strumik, 
Helena Łazarek. Władysława Wój- 
towicz, Aniela Zielińska, wszystkie 
z brygady młodzieżowej.

Karol Andrysiak

Gazetę Pomorską 
możesz regularnie otrzymywać pocz­
tą w okresie pobytu na wczasach, na 
urlopie, na koloniach letnich.

Przed wyjazdem wykup specjalną 
..KARTĘ ABONAMENTOWĄ" u kol 
portera w zakładzie pracy lub w U- 
rzędzie Pocztowym.

ZNALEZIONO BUCIK SKÓRZA­
NY (dziecięcy)

Odebrać w sekretariacie Redakcji 
..Gazety Pomorskiej'*  ul. Dworco­
wa 13.

Z.n trjjj di ni start 
do V wyścigu pływackiego 

„Wpław przez Bydgoszcz14
Podobnie jak w latach ubiegłych 

na starcie „Wpławu przez Byd­
goszcz** staną najlepsi pływacy na­
szego województwa, którzy w tym 
roku stoczą zacięty pojedynek z ko­
alicją poznańską.

Najbardziej interesująco zapowia­
da się bieg seniorów, w którym uj­
rzymy Stelmaszyka członka kadry 
narodowej Taediinga, Szostaka, Wiś­
niewskiego, Kaliszaka, Dębickiego i 
wielu innych obiecujących zawodni­
ków.

Młodszą generację reprezentować 
będą przede wszystkim pływacy gru 
dziądzkiej Spójni z Pisarskim i So­
szyńską na czele. Wśród seniorek na 
pierwszy plan wybija się pojedynek 
Maternowskiej z Postawianką, która 
również zgłosiła swój udział w wy­
ścigu na cześć Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczych Polski 
Ludowej. Juniorów poprowadzi 
bydgoszczanin Kriese, który nie bę­
dzie miał łatwej przeprawy z pozna­
niakami.

Tak więc doroczny wyścig pływać 
ki „Wpław przez Bydgoszcz1* organi 
zowany przez naszą Redakcję, bę­
dzie największą imprezą pływacką

na Pomorzu, a obok wyścigu „Pod 
mostami Poznania** i „Wpław przez 
Warszawę** — największy w Pol­
sce.

Ponieważ do chwili startu pozosta 
ło już nie wiele czasu przypomina­
my raz jeszcze, że:

...zbiórka zawodników w dniu 22 
lipca o godzinie 9,15 na stadionie 
letnim ZS Gwardia przy ulicy Spor­
towej, skąd nastąpi wymarsz na 
przystań Kolejarza przy ulicy Babia 
Wieś.

Pierwsi startują chłopcy i dziew­
częta na 400 m. Start o godzinie 11. 
Wyścig zakończy bieg — starszych.

Puchar przechodni „Gazety** otrzy 
ma najlepszy zespół, Puchar ORZZ 
przeznaczony jest dla najliczniejsze­
go zespołu wyścigu.

Podobnie jak w roku ub. na zwy­
cięzców czekają nagrody.

Dyplomy uczestnictwa otrzyma 
każdy kto ukończy wyścig.

Komisja sędziowska zwraca się z 
prośbą do wszystkich zawodników, 
aby. w czasie trwania imprezy skru­
pulatnie przestrzegali wszelkie za­
rządzenia komisji, która postawiła

sobie za cel przeprowadzenie impre­
zy jak najsprawniej.

A więc pamiętajmy! 22 lipca W 
dniu Święta Odrodzenia spotykam; 
się na wielkiej imprezie pływackiej 
— „Wpław przez Bydgoszcz**, impre­
zie, która zademonstruje nam osią­
gnięcia pływaków pomorskich i bę­
dzie wyrazem solidarności sportow­
ców Pomorza z Młodymi Przodownl 
kami — Budowniczymi Polski Ludo 
wej zebranymi w Stolicy.

Z XV Igrzysk Olimpijskich w Helsinkach
Przed meczem piłkarskim Polska — Dania

Po rozgrywkach eliminacyjnych w piłce 
nożnej można już zorientować się nieco w 
układzie sił startujących w turnieju drużyn. 
Najwyższa formę jak dotychczas zademonstro 
wały Brazylia i Jugosławia’,' która jednak mia 
ła łatwego przeciwnika Szybką zdecydowaną i 
twardą postawą wyróżnił się Luksemburg, re­
welacyjny pogromca Anglików Dobrą grą w 
rozgrywkach eliminacyjnych wykazały się 
ZSRR i Wiochy. Słabiej' niż oczekiwano wy­
padły Egipt I Dati>a-.

Wylosowanie przez Polskę przeciwnika, któ­
ry w 1948 r. zdobył wUondynie na Olimpia­
dzie brązowy meiilal n,ie przesądza o wyniku 
spoikania Sam; Duńczycy nie ukrywają, że 
wylosowanie Polski stawia’ ich przed trud­
nym zadaniem Od czasu, gdy w Kopenhadze 
pokonali Polskę 8:0, a w Warszawie 2:1, upły­
nęło wiele czasu i wiele zmieniło się w piłkar 
stwie duńskim Większość najlepszych graczy 
przeszła na zawodostwo i. gra we włoskich, 
francuskich i hiszpańskich klubach^ Ci, którzy 
pozostali. Jak na przykład dobrze z-nanv Po­
lakom 2-mętroWy i.olbizym, łącznik dr. Lund- 
berg — wykazują słabszą formę.

Duńczycy ni-ę s^ zadowoleni z igry swej dru 
żyny w meczu eliminacyjnym przeciwko Gre­
cji Lundberg .giat bardzo słabo, tak, że jego 
występ przeciwko Polsce stoi pod znakiem za­
pytania. Najlepiej w meczu z Grecją grała li

nia obrony Petersen — Andersen — Nielsen. 
Najgorzej grał atak, który zupełnie zapomniał 
o strzelaniu.

Jakie są szanse zespołu polskiego? Jeśli Po 
lacy zagrają tak, jak w meczu z Francją, to 
o zwycięstwie trudno będzie myśleć. Jeśli jed 
nak Polacy zdobędą się na ofiarną grę, jeśli 
będą grać twardo 1 zdecydowanie, mogą po­
krzyżować szyki przeciwnikom. Nasi piłkarze 
w meczu z Francją tak nie grali. Obserwa­
cja meczu Luksemburg — Anglia, była dla nich 
dobrą lekcją poglądową.

Sędzią głównym spotkania Polska — Dania 
będzie Norweg Balstad, sędziami bocznymi — 
Łatyszew (ZSRR) i Alkko (Finlandia).

Losowanie ćwierćfinałów odbędzie się 22 lip 
ca w godzinach rannych.

W. Gołębiewski
♦ ♦ *

Dania, z którą w poniedziałek rozegrają 
mecz nasi piłkarze rozegrała w tym sezo­
nie następujące spotkania międzypaństwowe: 
z Indiami w Kopenhadze 5:1, ze Szwecją w 
Sztokholmie 0:1. ze Szwecją w Oslo w ramach 
turnieju skandynawskiego 0:2.

W 1948 r. Dania na olimpiadzie w Londynie 
zdobyła medal brązowy, mając wyniki: z 
Egiptem 3:1, Włochami 5:5, Szwecją 2:4, i 
Anglią 5:3. Na obecnej olimpiadzie Dania wy­
grała z Grecją 2:1. Hokej na trawie

W piątek 18 bm. w ćwierćfinałowym mecnj 
Holandia wyeliminowała Niemcy zach., wygry 
wając spotkanie 1:0 (1:0) a Pą^istan pokonał 
Francję 6:0 (1:0).

Spóźnione zgłoszenia
Czterej zapaśnicy tureccy, mistrzowie olim­

pijscy z Londynu: Akar, Bilge, Atik i Dogu 
nie zostali dopuszczeni do igrzysk w Helsin­
kach z powodu spóźnionego zgłoszenia.

Decyduje czas a nie miejsce
Losowanie turnieju piłki wodnej dało na­

stępujące zestawienia:
Włochy (mistrz olimpijski) — India, Wągry

Trener radziecki Stepanow 
o pięściarzach USA

Radziecki trener Stepanow ogląda! 
trening bokserów USA. Jego zda­
niem reprezentanci USA są bardzo 
ązybcy, biją mocno, jednak walczą 
nieczysto i chaotycznie. Najlepszym 
ich zawodnikiem i kandydatem do 
medalu jest olbrzym w w. ciężkiej 
Saunders (2 metry wzrostu 1 106 kg 
wagi).

Trener drużyny radzieckiej. Stepa­
now zaprosił pięściarzy USA na tre­
ning bokserów ZSRR na dzień 22 bm. 
w Otaniemi.

dziennikarze, zwłaszcza zaś przedstawiciele 
zamorskich kontynentów Owa gorącika zre­
sztą wzrasta z każdą chwilą.

Całkowitym kontrastem do gwaru 1 niepo­
koju biura prasowego fest panująca na sta­
dionie olimpijskim cisza 80-tyslęczny amfite­
atr jest zupełnie pusty, tylko na boisku kil­
kunastu robotników ze spokojną pedanterią 
grabi ostatni pokos gestej trawy, a na bie­
żni zmiata zbyteczne grudki żużlu.

Komunikaty
Bydgoskie Zakłady SUROWCÓW ZIELAR­

SKICH w Bydgoszczy zawiadamiają zbieraczy 
KWIATU LIPY, że od 20 lipca br. za 1 kg płacą 
złotych 30,—. (1034k

| Poszukiwania pracowników
2 wykwalifikowanych MALARZY zatrudni na­

tychmiast Spółdzielnia Pracy Malarzy „Polichro­
mia" Bydgoszcz, Al. 1 Maja 3. (1026m|

5 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH zatrudni od 
1. 8. br. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop 
ska“ Pruszcz, k/Bydgoszczy. (1033k

tct'arzy. Ślusarzy, robotników oraz 
ROBOTNICE do lekkiej pracy przyjmie Spół­
dzielnia Pracy „Produkcja Części Samochodo­
wych" Bydgoszcz, Magdzi.ńskiego 9. (1032k

Czytajcie - -
PRASĘ PARTYJNĄ

Z tycia Partii
Komitet Dzielnicowy Bydgoszcz 

-Fabryczna zawiadamia, że dnia 
19 bm. o godz. 15 odbędzie się 
w sali KM PZPR narada instruk­
torów nieetatowych (opiekunów 
podst, org. part.). Na naradę na­
leży przybyć ze sprawozdaniami. 
Obecność bezwzględnie obowiąz­
kowa. Towarzysze, którzy nie bę­
dą mogli uczestniczyć winni u- 
przednio usprawiedliwić się w 
KDF.

« • »
Komitet Miejski Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej za­
wiadamia, że w środę, dnia 23 
bm. n godz. 16 w Pomorskim Do­
mu Sztuki, Al. 1 Maja 20, odbę­
dzie się odprawa II sekr. podst. 
org, part., dyrektorów, kierowni­
ków zakładów, korespondentów i 
kolporterów.

Obecność obowiązkowa.

Ostatnie godziny przed Zlotem

Wielki wiec młodzieżowy
w Bydgoszczy ZREALIZOWALI I PRZEKROCZYLI 

ZOBOWIĄZANIA
Pracownicy Centralnego Biura 

Rozrachunków Zagranicznych PKP 
w Bydgoszczy, dla uczczenia Zlotu 
i 8 rocznicy Manifesu PKWN zrealizo 
wali zobowiązania, przedstawiające 
wartość 9.954,4*’ złotych.

W realizacji zobowiązań wyróżni­
ła się brygada młodzieżowa Janka 
Krasickiego w której pracują: Pa­
weł Paszkiet, Janina Kopyłowicz, 
Maria Zboińska i Bronisław Mać­
kowski. W miesiącu czerwcu br. wy­
dajność pracy brygady podniosła się 
z 118 proc, do 152 proc.

W brygadzie Hanki Sawickiej wy 
różnili się: Eugenia Baranowska, 
Barbara Gasińska, Edm. Kosiedow- 
ski i Zygmunt Łęgowski. Zwiększyli 
oni wydajność z 114 proc, do 146 
proc, normy.

J. Ratajczak

W dniu wczorajszym odbył się na 
Placu Bohaterów Stalingradu wielki 
wiec młodzieży. Brała w nim udział 
młodzież niezrzeszona i zorganizowa 
na w szeregach ZMP,

Na wstępie zabrał głos przewodni­
czący Zarządu Miejskiego ZMP tow. 
Busse, Powiedział on m. in.: „Mamy 
prawo być dumni z naszych osiąg­
nięć. Młodzież woj. bydgoskiego na 
skutek wzmożonego wysiłku przy re 
alizowaniu swych zobowiązań zloto­
wych i z okazji 8 rocznicy Manifestu

PKWN, dała Państwu dodatkową pro- i 
dukcję o wartości przewyższającej 8 
milionów złotych.

Następnie do młodzieży w serde- i 
cznych głowach przemówiła tow. 
Wdowczyk, II sekretarz KM PZPR. 
Podkreśliła ona, że zbliżające się 
Święto Odrodzenia mieć będzie spe­
cjalny charakter — Prezydent Rze­
czypospolitej wręczy bowiem w dniu 
tym młodzieży zebranej w Warsza­
wie na Zlocie nową Konstytucję, któ

ra ma charakter przełomowy w ży­
ciu naszego narodu.

Przemówienie wiceprzewodniczą­
cej MRN tow. Furmaniak zakończy­
ło część oficjalną wiecu.

W drugiej części licznie zebrana 
na placu , młodzież oglądała występy, 
artystyczne 260-osobowej grupy mło 
dzieży, która wchodzi w skład byd­
goskiej ekipy zlotowej, Zespól ten 
zaprezentował bogaty dorobek ar­
tystyczny młodzieży województwa 
bydgoskiego, którym pochwali się na 
Zlocie. Na bogaty program składa­
ją się pieśni, tańce i deklamacje, 
związane z tutejszym regionem.

Wieczorem na rynku odbyła się za 
bawa ludowa.

Uroczysta sesja MRN
w Bydgoszczy

(B) Z okazji Święta Odrodzenia, Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Bydgoszczy otwiera w dniu 21 bm. uroczystą VII sesję. 
Sesja odbędzie się w Pomorskim Domu Sztuki, rozpeeznie się o go­
dzinie 18.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej zaprasza szerojde rzesz, 
społeczeństwa bydgoskiego do wzięeią udziału w sesji.

Wybieramy komitety blokowe

Program imprez zlotowych
DZIŚ, W SOBOTĘ:
godz. 17 — żegnamy przed Dwor­

cem Głównym młodzież wyjeżdżają­
cą na Zlot,

wieczorem — bawimy się na Pla­
cu Wolności.

JUTRO, W NIEDZIELĘ:
godz. 11 — oglądamy pokazy lot­

nicze przy ul. Szubińskiej;
po południu — bawimy się na pla­

cu przy ul. Szubińskiej i w Gdań­
skim Lesie.

Przy dźwiękach harmonii
— taki tytuł nosi impreza, która odbę­
dzie się w dniu dzisiejszym o godz, 
19,30 w Pomorskim Domu Sztuki.

W imprezie udział biorą: 5-osobowy 
zespół akordeonistów, trójka warszaw­
ska oraz znany z występów w Byd­
goszczy Wawa.

Koncert 
orkiestry wojskowej

(B) Dziś w sobotę, o godz. 19 na 
Placu Wolności odbędzie się kon­
cert orkiestry wojskowej.

Pogotowie 
lekarzy dentystów

W sobotę, dnita 19 bm. w godz. od 
15 do 17 i w niedzielę, dnia 20 bm. 
w godz. od 10 do 12 dyżur pełni lek. 
dentysta Irena Malukiewicz, Byd­
goszcz, Chrobrego nr 8 m. 6,

E-3-11560 
Tłoczono czcionkami Drukarni 

RSW „Prasa“ — Bydgoszcz
form. 75/115,5, rodzaj druk mat. klaw VII 

gramatura 50 g

Dziś w sobotę, odbędą się nast. zebrania i 
wyborcze:

Blok nr 2 ulica Saperów od nr 75 do koń­
ca i nr 2 do końca. Zebranie wyborcze przy 
ul. Saperów nr 207 (świetlica Sam. Chłop.) o 
godz. 19.

Blok nr 12: ul. Sowińskiego od nr 5 do 
ul. Bocianowo i od nr 10 do 26. Zebrenie wy­
borcze przy ul. Sowińskiego nr 5 (szkoła) o 
godz. 18.

Blok nr 14: ul. Dworcowa od nr 81 do koń­
ca i od nr 102 do końca, ul, Sobieskiego od 
nr 5 do końca i od nr 4 do końca ul. Unii 
Lubelskiej od nr 11 do końca i od nr 8 do 
końca oraz ul. Zygmunta Augusta od nr 7 
do 13 i od nr 12 do 18 Zebranie wyborcze 
przy ul. Dworcowej nr 81/83 (świetlica CPCh) 
o godz. 19.

Blok nr 15: ul. Langiewicza cała, ul So­
bieskiego od nr 1 do 3 i nr 2 ul. Unii Lubel­
skiej od nr 5 do 9 i od nr 2 do 6 ul. Zyg-

Zjazd kolporterów 
„Domu Książki"

W dniu wczorajszym odbył się w 
Bydgoszczy II zjazd kolporterów za­
kładowych z naszego województwa. 
W zjeździe wzięło udział 200 przodu 
jących kolporterów.

Referat o roli i zadaniach kolpor­
tera w zakładzie pracy wygłosił ob. 
Bartlewicz.

Następnie zastępca dyrektora „Do­
mu Książki** tow. Marchewka ‘mó­
wił o wielkich osiągnięciach Polski 
Ludowej w dziedzinie upowszechnię 
nia czytelnictwa książki i prasy.

Tow. Marchewka dokona! nadto 
analizy dotychczasowej -pracy kol­
porterów i wskazał na konieczność 
wymiany doświadćżSft Siiędźy* nimi.

Po dyskusji uczestnicy zjazdu 
zwiedzili wzorcową księgarnię.

Wczasokursy dla aktywistów 
LPŻ w górach i nad morzem

Instruktorzy korespondenci oraz 
przodujący pracownicy Ligi Przy­
jaciół Żołnierza wyjadą w najbliż­
szych dniach na dwutygodniowe 
wczasokursy.

Przebywać oni będą w pięknych 
miejscowościach nad morzem i w 
górach, jak np. w Łebie, Świerdło- 
wie i Przesiece.

Podczas dwutygodniowego pobytu 
aktywiści LPŻ będą nie tylko wypo­
czywać, ale również pogłębiać swoje 
wiadomości, które pomogą im jesz­
cze lepiej pracować w szeregach i 
LPŻ.

Z wczasokursów skorzysta m. Im. 
młodzież, która włożyła wielki 
wkład w rozwój kół Ligi Przyjaciół 
Żołnierza na terenie szkół.

Tadeusz Woźniak 
korespondent

munta Augusta od nr 1 do 5 i od lir 2 do 10. 
Zebranie wyborcze przy ul. Dworcowej nr 
81/83 (Świetlica CPCh) o godz. 17.

Blok nr 23: ul Bocianowo od nr 41 do koń­
ca i od nr 36 do końca. Zebranie wyborcze 
przy ul. Bocianowo nr 43 o godz. 19.

Blok nr 25: ul. Kaszubska od nr 1 do 13 
i od nr 2 do , 14. Zebranie wyborcze przy 
ul. Kaszubskiej nr 13 o godz. 19.

Blok nr 26: ul. Kaszubska od nr 23 do 
końca ul. Świecka oraz ul. Zaścianek. Zebra 
nie wyborcze pr?y ul. Kaszubskiej lar 13 o 
godz. 19.

Blok nr 41: ul. Dworcowa od nr 41 do 49 
i od nr 50 do 58. Zebranie wyborcze przy 
ul. Dworcowej nr 82 (szkoła) o godz. 18,

Blok ru 90: Al. i Maj$ od nr 31 do 37 l 
od nr 22* do 26. Zebranie wyborcze przy Al. 
1 Maja 26 (sala Wojew. Ośrodka Szkol.) o 
godz. 17. ......

Blok ńr 91: Al. 1 Maja od nr 39 do 47 
i od nr, 30 do 40. Zebranie, wyborcze przy 
Al. 1 Maja 46 (świetlica TPPR) o godz. 17,30.

Blok nr 328: ul. Jasna ód nr 21 do 29 j od 
n*r 14 do 22. Zebranie wyborcze przy ul. Ja­
snej nr 29 ó godz. 19.

Blok nr 353: ul. Grunwaldzka od nr 209 do 
końca i od nr 182 do końca, ul. Okopowa i ul. 
Zielona. Zebranie wyborcze przy ul. Grunwal­
dzkiej nr 132 (szkoła) o godz. 17.

Blok nr 359: ul. Siedlecka od nr 125 do 145 
i od nr 36 do 62a oraz ul. Chmurną. Zebra­
nie wyborcze przy ul. Siedleckiej nr 46 o go­
dzinie 18.

Biok nr 301: ul. łysze wska. Więcborska i 
Łobżenicka. Zebranie wyborcze przy ul. By- 
szewśkiej’ nr 7 o godz. 17,

Blok nr 395: ul. Pagórek od nr 5 do końca 
oraz ul. Górna, Inflancka i Krzywa. Zebranie 
wyborcze przy ul. Pijarów (szkoła) o go­
dzinie 18,

Imprezy sportowe 
z okazji Zlotu

(b) Sympatycy pitki nożnej oglądać 
będą jutro na stadionie leśnym mecz 
międzyokręgowy Pomorze—Śląsk. Obie 
drużyny wystąpią w podobnych . skła­
dach jakie wystawiono na mecze z 
FAC. Początek — o godzinie 18.00. .

W poniedziałek na kortach Gwardii 
odbędzie się rpecz bokserski między 
repr. związków zawodowych i OWKS. 
Pierwsze walki rozpoczynają się o go­
dzinie 19.00.

22 lipca o godzinie 11.00 nastąpi 
start do V wyścigu pływackiego — 
„Wpław przez Bydgoszcz**, a o godzi­
nie 18.00 żużlowcy Gwardii spotkają 
się ze Stalą. Mecz będzie miał decydu­
jące znaczenie, bowiem w razie wyso­
kiego zwycięstwa miejscowych, gwar­
dziści zakwalifikują się do rozgrywek 
finałowych.

5 grupa: Węgry, Argentyna, Saara, Por­
tugalia.

6 grupa: USA, Anglia. Szwajcaria.

FLORET
Polacy startują' w konkurencji indywidual­

nej.
Drużynowo:
1 grupa: Belgia, Węgry, Saara.
2. Egipt, Argentyna, ZSRR,
3. Włochy, Anglia, Wenezuela.
4 Francja, Szwecja, Australia,
5. USA, Niemcy zach., Rumunia.

5.870 zawodników 
na XV Olimpiadzie

W XV. Igrzyskach Olimpijskich bierze u- 
dział rekordowa liczba uczestników: 5.870 za­
wodników, w tym 573 kobiety. Jest to o 1.764 
zawodników więcej niż na poprzednich igrzy­
skach w Londynie.

Najliczniej obsadzone są konkurencje lekko­
atletyczne, w których weźmie udział 854 męż­
czyzn i 198 kobiet.

Losowanie 
biegów wioślarskich

Ustalono już sposób eliminacji we wszyst­
kich biegach wioślarskich. Z każdego przed- 
biegu pierwsze dwie osady kwalifikują się do 
półfinałów a osady, które zajmą dalsze miej­
sca walczą jeszcze w 1 repeszażu.

Zwycięzcy półfinałów wchodzą do finałów, 
a osady, które o4padną w półfinałach razem 
ze zwycięzcami 1 repeszażu walczą w 2 re- 
peszażu o pozostałe miejsca w finale

W ósemkach w I przedbiegu spotkają się: 
ZSRR, Węgry, Dania, Włochy, w II — Anglia, 
USA, Niemcy zach., Szwecja, Portugalia, w 
III — Rumunia, Kanada, Finlandia, Jugosła­
wia.

(wicemistrz) Meksyk, Angila — Austria, Sawę 
cja — USA, Holandia — ZSRR.

W eliminacjach pływackich do następnej run 
dy kwalifikują się zawodnicy na podstawie 
najlepszych czasów. a nie według miejsc. u- 
zyskanych w poszczególnych przedbiegacb.-

Tak np. 24 najszybszych pływaków na 100 
m st. dow. wchodzi z eliminacji do 3 półfi­
nałów. W pozostałych konkurencjach po 18 
najlepszych wchodzi do półfinałów.

Koszykówka
W piątek 18 hm. odbyły się trzy dodatko­

we spotkania w koszykówce decydujące o wej 
ściu do puli finałowej. Na podstawie dzisiej­
szych wyników meczów do puli finałowej, 
zakwalifikowały się z grupy I — Kuba, z gru­
py II — Węgry i z grupy III — Egipt.

Wyniki spotkań:
Kuba — Belgia 71:63 (42:34), Węgry — Gre­

cja 47:44 (31:23), Egipt — Włochy 66:62 
(27:25).

W puli finałowej grać będą:
Bułgaria, Kanada, Filipiny, Kuba, Węgry, 

Egipt, USA, Francja, Meksyk, Urugwaj, Chile. 
Brazylia, ZSRR, Argentyna .Czechosłowacje i 
Finlandia.

Dobra forma naszych pięściarzy
W fińskiej fabryce kabli, w małej, lecz 

b. dobrze wyposażonej salce, codziennie tre 
nują nasi ■■•.•pięściarze. Spotkania sparringowe 
poprzedza krótka rozgrzewka i ćwiczenia na 
przyrządach Oto jak wyglądał trening cswart 
kowy.

W pierwszej parze walczą Kukier i Stefa­
niuk. Stefaniuk, dobry technik broni się sku­
tecznie przed .atakipni słabszego fizycznie Ku- 
kiera. W ostatniej z trzech rund nieco lepszy 
jest Stefaniuk, jednak Szlam udziela pochwa­
ły Kukierowi za jego dynamikę i szybkość.

Para Niedźwiedztei — Antkiewicz jest wy­
raźnie niedobraną; długie 1 szczupłe ramiona 
pierwszego wyglądają niegroźnie na tle po­
tężnych bicepsów drugiego. Pozory jednak 
mylą, bo już w 1 rundzie Niedźwiedzki po­
tężnym sierpem trafia Antkiewicza, który wy 
raźnie odczuł cios. NiedŹ.y/iedzki przechodzi 
natychmiast do ataku i Antkiewicz przeżywa 
trudny okres.

W ostatnim starciu siła Antkiewicza wzięła 
górę. Zdaniem Sztama Niedźwiedzki z każdym 
treningiem poprawia forrnę , i trudno jest w 
tej chwili zdecydować, kto będzie reprezen­
tantem w wadze koguciej.

Walk# Drogosza z Kudłaclkiara — to spot­
kanie w doskonałym wydaniu. Szybki l.zwin­
ny Drogosz wykazuje znakomity refleka, raz 
po raz trafiając swego przeciwnika celnymi 
prostymi. Kudładk uje może przejść przez 
gardę Drogosza.

Chychła sparrowal z Krawczykiem. Obaj plę 
ściarze wykazali dobry poziom, przy czym 
Chychła jest już w dość dobrej formie, jednak 
ciągle jeszcze .pozwala - ż«, dużo się trafiać.

Nasz najcięższy, Gośctańwki, ma trudności z

doborem sparrlng - partnera. Tym re.zem wal­
czył z No.warą, Gosciański był szybki i po­
trafił już przechodzić z natarcia do obrony, 
nie gubiąc się w defensywie. Pochwała dla 
obu od Sztama — oto wynik spotkania.

Z kim walczą nasi 
szermierze

Ustalono następujący podział grup w szer­
mierce (z każdej grupy w poszczególnych 
broniach ,do dalszych rozgrywek kwalifikują 
się po dwa zespoły):

SZPADA
1 grupa: — Szwecja, Argentyna, Polska, 

Anglia Polacy wylosowali trudnych przeciw­
ników. Szwecja jest wicemistrzem świata, zaś 
Argentyna — mistrzem panameryk&ńskich 
igrzysk. Pierwszy mecz rozegrają nasi szpa- 
dziści z Anglią.

2 grupa: ZSRR USA, Włochy.
3 grupa: Węgry, Szwajcaria, Brazylia.
4 grupa: Dania. Belgia, Portugalia, Wenezu­

ela
5 grupa: Luksemburg, Finlandia, Austra­

lia.
6 grupa: Francja, Egipt, Norwegia.

SZABLA
1 grupa: Francja, Polska, Rumunia. Pierwszy 

mecz rozegrają Polacy z Rumunią.
2 grupa: Wiochy, Austria, Wenezuela.
3 grupa: Egipt, Dania. Australia.
4 grupa: ZSRR Niemcy zach., Belgia.

Ostatnia toaleta stadionu olimpijskiego
Biuro prasowe igrzysk znajdujące się tuż 

przy głównym stadionie, opanowała już go­
rączka pierwszych olimpijskich eliminacji U- 
kazujący się najpóźniej luż w godzinę po 
omawianym fakcie 4-języczny biuletyn pra­
sowy wzrósł już do rozmiarów ok 150 stro­
nic dziennie. Tłumacze i urzędnicy biura u- 
dzielają na dobę ponad 1,500 informacji nie 
tracąc przy tym ani na chwilę spokoju I przy­
jaznego uśmiechu O wiele mniej zrównowa­
żeni są goniący za jak najszybszą Informacją

Co? - Gdzie? - Kiedy?
KINA l

POMORZANIN - .Sekretarz 
Rejkomu'* (god2 .46, 18 1 20).

POLONIA — ,.Pustelnia Par 
meńska“ I seria (godz. 17 i 
19,15, w niedzielę i święta od 
godz, 15.

WOLNOŚĆ — „Zasadzkami 
(godz. 17 i 19).

GRYF — „Poddany4* Igodzl- 
na 17 t 19) I

ORZEŁ — „Kawaler złotej 
gwiazdy0 (g. 16,45 i 19, w nie­
dzielę od 14.30).

BAŁTYK — .Pogromca atu- 
tnana*’ (g. 17 i 19).

MIR — „Małżeństwo aktor­
ki".

ROZMAITOŚCI — Zabytki 
architektury Uzbekistanu. Prze 
flląd sportowy 2/52.

OGRODOWE BAGATELA — 
„Wesołe kumoszki z Wind- 

fOru‘‘ (godz. 20,45).
PORANKI

POMORZANIN — ..Śluby ka 
waler$kie“ godz „Sumie-
nie*' godz .12.

i POLONIA — ,,Za wami pój­
dą inni“ godz, 11.

ORZEŁ — „Upadek Berlina" 
I seria godz. 12.

WOLNOŚĆ — „Naprzód mło 
dzieży świata" godz. 10 i 12.

GRYF — „Diabelska grań** 
godz. 1'1.

BAŁTYK — „Panna bez po- 
sagu“ godty 10 i 12.

WYSTAWY
Muzeum tan. L WyczOłkow 

•kiego — otwarte todziannie od 
godz w Środą 1 ptątkl jd
godz. 12 1o 19.

RATI
CIEM) POMOBSIIIW 

nteesynny.

TEATR MŁODEGO WIDZA
— przerwa latnle,

POMORSK) DOM SZTUKI
Wystawa ta czci Alojzego 

11 reska

DYŻURY APTEK 
SPOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 19 lipca do 
soboty 26 lipca br. dyżur noc­
ny dla rejonu śródmieście I 
Bielawy pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 101 ul 
Armii Czerwonej 14, tel. 16-51 
Dla rejonu Wilczak, Okolę, 
Czyżkówko oraz pozostałych 
przedmieść stały dyżur nocny 
pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 12 »l. 
Giunw.aldzka nr 37 tel. 34-31. 
Zaznacza się, że dyżur nocny 
trwa od godziny 22 do 8 ra­
no. Dyżur niedzielny w dniu 
20 lipca br. pełnić będzie:

Apteka Społeczna n<r 16, ul. 
Dworcowa 46 tel. 24-66 od ga­
dziny 10 do godziny 17 t

Apteka Społeczna nr 161 ul. 
Armii Czerwonej 14 teł. 16-51 
od godziny 8 do 22,

ROBOTNICZA SPÓŁDZ. PRACY 
SZCZOTEK I PĘDZLI 

Bydgosecz, Zbożowy Rynek 10

otwiera dni« 1. VIII br.

warsztat odnawiania mebli
domo.wych i biurowych

Naprawy drobne dokonywane będą na miejsce 
(1024K
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Naród polski dumny jest ze swej młodzieży
Stanęli na apel Zarządu Głównego ZMP, stanęli z mocną wolą zwycię 

stwa we współzawodnictwie o tytuł najlepszych w socjalistycznym budow­
nictwie, stanęło ich miliony. Radosna to była walka, piękna i twórcza, 
młodzi rośli w niej, hartowali się, uczyli sensu prawdziwej, głębokiej, opar 
tej na czynaeh miłości Ojczyzny, uczyli się nienawiści do wszystkiego co 
wrogie pokojowi i sprawiedliwości społecznej, uczyli się rozumieć i two­
rzyć piękno wielkich, pokojowyęh zwycięstw, uczyli się twórczej rado­
ści wolnych obywateli wolnego kraju.

Tadeusz Kruszyński — konstruktor, Roman Siatkowski — tokarz, Ka~ 
zimierz Małolepszy — tokarz, delegaci Toruńskiej Fabryki Wodomierzy 
i Zegarów śmiało i zwycięsko atakowali najwyższe normy zakładu.

Współzawodnictwo przedzlotowe pokazało, że młodzież to troskliwi go­
spodarze zakładów pracy. Jak przystało na gospodarzy, boli ją każde nie­
dociągnięcie, każdy przejaw marnotrawstwa dobra społecznego, młodzież 
walczy 7. wszelkimi przejawami dezorganizacji, bije się o oszczędność, opie 
kuje się troskliwie swoimi maszynami.

Młody traktorzysta POM w Stopce, Zygmunt Zabłocki — delegat na 
Zlot po gospódarsku troszczy się o swoją snopowiązałkę.

Do swoich zwycięstw młodzież polska idzie pod sztandarami ZMP. Orga­
nizacja ZMP skupia ją w swoich szeregach i wokół siebie, uczy i wycho­
wuje. W szeregach ZMP rośnie wspaniały aktyw, który umie porwać za 
sobą cała młodzież.

Edward M.allckl, delegat młodzieży z PZ-WME Bydgoszcz jest aktywistą 
gMP.

W piękne dni lipcowego Zlotu cały naród radował się będzie 
ze swoją młodzieżą, cały naród pozdrawiał będzie serdecznie 
młodych, realizujących z honorem najwspanialsze marzenia po­
koleń.

Nie poszła na marne krew najlepszych Polaków, którzy po­
legli w walce o prawo do życia, o prawo do szczęśliwej młodości.

Młode pokolenie Polski Ludowej z ufnością patrzy w życie. 
Takiego uśmiechu, takich radosnych słów, jakimi porozu­

miewają się dzisiaj młodzi, nie znali ich ojcowie skazani na bez­
robocie w Polsce głodu i nędzy.

Wszystkie drogi otwarły się przed młodzieżą. A młodzież 
wykazała, że przywileje, którymi obdarzyła ją władza pracują­
cego ludu są w pełni zasłużone.

Ofiarnie stanęła w pierwszych szeregach budowniczych so­
cjalizmu.

Pod ziemią w kopalni i na szczycie budowy, przy sterze sa­
molotu i kierownicy traktora, przy warsztacie tkackim i w pra­
cowni naukowej chłopcy i dziewczęta biją rekordy, łamią stare 
przesądy, walczą o nowe metody pracy.

Kiedy najlepsi spośród najlepszych Budowniczych Polski 
Ludowej zjadą się w Stolicy na Święto Młodości i Przyjaźni 
cały naród będzie się cieszył ich młodzieńczą radością. Bo naród 
widzi w swojej młodzieży socjalistyczną przyszłość kraju.

Z^zerpmy obficie z bogatego źródła postępowych tradycji narodu polskiego!
Miłujmy ojczyznę jak Mickiewicz, Kołłątaj, Kościuszko, Staszic, bierzmy 

wzór z płomiennych patriotów polskich — Waryńskiego, Okrzei, Dzierżyń­
skiego, Świerczewskiego, Nowotki, Janka Krasickiego, Hanki Sawickiej ’

Nasze dzielne dziewczęta zdobywają nowe zawody, które były niedo­
stępne dla kobiety. Zwycięsko realizują zadania planów produkcyjnych.

Krystyna Rucińska — młodzieżowa przodownica pracy z Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego jest delegatem na Zlot.

» * *
Młodzież jest głęboko przywiązana do naszych narodowych tradycji, do 

zabytków naszej kultury.

Student UMK w Toruniu — mi. asystent przy katedrze zabytkoznaws- 
twa i konserwatorstwa Zbigniew Czerski kocha swoją pracę i poświęca 
jej wszystkie siły. W okresie letniej sesji egzaminacyjnej otrzymał same 
tylko bardzo dobre oceny. Ten młody naukowiec jest znanym na uczelni 
aktywistą ZMP-owskim. Na Zlocie Młodych Przodowników będzie on re­
prezentował młodzież Wydziału Sztuk Pięknych UMK..

V('okól Związku Młodzieży Polskiej skupia się cala młodzież. Niezorgani- 
zowana Wanda Osoteicka z Bydgoskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego je- 
dzie na Zlot Młodych Przodowników.

WIESŁAW ROGOWSKI
Delegat na Zlot z UMK

Wiersz przedzlotowy
Czerwień jagód wiśniowych 
ciężka — aż gałąź pękła. 
Z gniazd swych już żółtodziobe 
wyleciały pisklęta.
Odmłodniały ulice x
zielenią drzew i koszul.
Pieśń roztrzaskała ciszę, 
ziemię objęła zorzą.

Pieśni dźwięcznej potrzeba, 
żeby serce otworzyć.
Pieśnią uderzmy w niebo, 
aby i błękit ożył. 
Świat zalejmy radością — 
— falą nową potopu.
Nieśmy — na przekór złościom 
kwiat najpiękniejszy — Pokój.

On jest — Jak pierwszy uśmiech, 
dłoń wyciągnięta dziecka. 
Pokój — wszystko, co ludzkie, 
dom, w którym będziesz mieszkał. 
W czas ten nie braknie chleba, 
szczęśliwe są kobiety. 
Dlatego — jeśli trzeba — 
— przebij wroga bagnetem.

Słowa dobre są wonną, 
’ jasną kroplą żywicy.

Dam je tym ludzkim dłoniom, 
które budują życie. 
Słowo gniewu jest po to, 
by wroga w twarz nim uderzyć. 
Młodość — to nasze złoto, 
cenniejsze od wszystkich dewiz.

*

Ti aw lipcowych aromat, 
zapach zbóż szarozłotych, 
czerwień słońca, co kona, 
ptaków nocne odloty, 
ludzie swą pracą wielcy, 
hut gorejące piece, 
to czar Ludowej Rzeczy 
dla mnie — jedyny w świecie.

Dzisiaj podsumowują swoje osiągnięcia, podsumowują po to, by uczy 
nić je trwałą zdobyczą młodzieży, by na wzorach najlepszych uczyć, by 
pokazywać, jakim powinien być młody chłopak ozy dziewczyna, obywatel 
Ludowej Ojczyzny.

Współzawodnictwo przedzlotowe pokazało, że młodzież nasza jest 
dzielna i ofiarna, że Jest zdolna i pełna inicjatywy, że młodzież nasza jest 
ambitna, potrafi walczyć i zwyciężać.
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